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_ musi chociaż część ich ziem zająć, lecz tem sa- czasem zgoła się cały dzień nie pojawiają, a narchy chrześciańskiego." Coś podobnego pod-
Fzez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy jmem mruszona będzie integralność Turcji w Ma- czasem Dlotąc paplaniny dliecinne, jak np. „u- suwała już urzędowa Wiener Abp., mówiąc o 
dają do PARYŻA mogą nabyć numera łej Azji, a Anglia zobowiązała się formalnym słyszano rano huk dział, a więc domyślano się ogłoszeniu koranu przez Hadżi Łoję jako jedy-: 'udają

4 v V <*ety N a ro u o w e j w GRAJNDS MAGASINS 
FRINTEM PS, Bouleward Haussmanu nr. 70.

Lwów 1. 12 sierpnia.
^  (Zm iana w polityce A ustrji oo do umowy z 
^Urcją. _  P rzyczyny  tej zmiany. — R ozkaz Por- 
^  do Bośniaków, zaniechania do oporu. —  Spta- 

Batumu i spraw a powstańców rodopskich.^ 
“ •smark prow adzi równocześnie licytację in minus 
* katolickiem  stronnictw em  i z liberałam i. —  
Niepomyślne dla A ustrji ce hy  okkupacji. —  Myśl 
^ tg ie rsk a  zbudow ania kolei S ziget Suczawa. — 
klęski T iszy. — L am ent liberałów  niemieckich z 
Pewodn wyborów  śc iśle jszych)

Nie ma żadnej wątpliwości, iż wojska au- 
8 lackie zajmą ato‘icę Buśuii, Serąjewo, ale jest 
i^ u ie ż  pewnem, ii z zajęciem Serajewa nie 

łńczy się walka, jeśli nie przyjdzie do uuowy 
toiędzy Portą a gabinetem wiedeńskin co do wa­
ł k ó w  okkupacji. Zdaje się, iż już teraz wid/ą

traktatem  z dnia Ł  lipca 1878 tej integralności (jaka bystrość umysłu !) że tam się walka to 
bronić. Z powodu więc L-zów może przyjść do czy“ — kilkoma wierszami zbywają walkę, która 
koni :ktu między Moskwą a Anglią, i z tego po- według samego urzędowego sprawozdania d z i e -  
wodu tak ostrożnie i zwolna postępuje Moskwa w i ę ć godzin trwała. Dziś dwa tygodnie minęło 
w sprawie obsadzenia Batumu. od wkroczenia — a dopierc jeden biuletyn co do

I co do powstania w górach Rodopskich za- poległych, rannyeh i zagubionych podała Wiener 
chodzą wielkie trudności. Powstanie to jak i gó- Ztg. ze soboty, zawierający wszystkiego trzy na­
ry Rodopskie obejmuje i częśc kraju, które trak- zwiska — choć sam M agi aj ochłonął nieskoń- 
ta t berliński przydzielił do Rumelii wschodniej, czenie wię ej.
Moskale teraz wezwali powstańców rodopskich, I  jeszcze Wiener Abp. wzywa do cierpliwo- 
aby opuścili tę część gór i *e miejscowości, któ- ści, wykazuje konieczność zachowywania tajem- 
re przyłączono do Rumelii. Powstańcy jednak nicy (czy wobec Hadżi Loji? pyta-Nowa Presse), 
nie chcą tego uczynić, nie chcą tam broni zło obawia się o zdrowie spia BdawJłw dzienni- 
żyć, obawiając się i słusznie, że Moskwa z Ru- karskich i t. p. „Wstyd nas ogarnia zaiste, po- 
melii i za rok nie ustąpi, lecz na zawsze się wiada Tagblatt, jeżeli musi y dowodzić konie- 
tam usadowi, oni zaś pod moskiewskiem jarzmem czności podawania doniesień z pola walki. Do- 
pozostawać nie chcą Przyjdzie więc do nowej póki człowiek ma pociąg djjj człowieka, dopóty 
walki iv górach Rodopskich już w tych dniach, ma publiczność prawo dowiadywania się nawet 
gdyż Moskale dali 14 dniowy termin, który się przebiegu obcych wojen, a c «  dopiero jeśli wła- 
dnia 16 czy 17. sierpnia kończy. śni synowie i bracia w ognm stoją! Nie dopu-

A jak Austrja wywiera presję na Portę. szczając sprawozdawców prywatnych, podaje się 
aby kategoryczną wydała odezwę do Bośniaków temsaniem w wątpliwość urzędowe bialetyny woj- 

Hercegowińców, aby zaniechali oporu przeciw stoowe. A zresztą któż n a r  iaręcz) ażali w 
^  Wiedniu potrzebę• podobnej umowy i już pro- wojskom austrjackim, tak samo i Moskwa, ćiśnife t Wiener Abp. mamy biuletyn/ komendy armii 
P°*ycji tureukich nie odrzucają bezwzględnie, ’ na Turcję, aby na Łazów i na rodopskich po- j okkupacyjnej, czy nie przechodziły one przez

nego kodeksu. Frmdbl. dalej wywodzi, że ma­
hometanie jedynie koran za swój kodeks cywilny 
uważają; a następnie lamentuje, że w konstytu­
cji państwa Ottom&ńskiego stoi napisano: „Suł­
tan jest kalifem wszystkich muzułmanów — a 
Frmdbl. dodaje : „pojęcie kalifa jest nietylko du 
chowne, ale i polityczne, — kalif pozostaje i 
politycznym zwierzchnikiem muzułmanów, bo we­
dług koranu niepodobna oddzielić rzeczy du­
chownych od świeckich. Trudne więc zadania 
ma przed sobą Austrja.®

Ależ muzułmanie wcale nie prosili Austrji, 
aby się kłopotała temi zadaniami. Anglia m« w 
Iudjach 60 milionów muzułmanów, bardzo spo- 
aojnych poddanych. I  cóż zresztą wynikałoby z 
wywodów Frmdblattu, jeśli nie konieczność chyba 
wypędzenia muzułmanów t  ziem okkupowanych 
albo nawrócenia ich na wiarę... „aką ? jie wie­
my, bo Austro-Węgry żadtiej wiary urzędowej 
nie mają! Jakżeż zresztą będzie z równoupra­
wnieniem wyznań, Ową częścią składową kon­
stytucji tak  Przedlitawii jak Węgier?

skoro-z Konstantynopola Wiedeńskie Biuro ko - ! wstańców wpłynęła i wymogła na nich zanie- j sjiperrewizję! A w serbskiej, ini w moskiew-
miała* chanie walki rrzeciw Moskwie. I  Porta ma jąi- j skiej, ani w żadnej zeroła wojnie nowoe esnejA  regpondencyjue donosi, że Porta wysłać

telegramy, zawiadamiające ludność Bośnii i Her- 1 ma tłumić obrońców j idynych swej egzystencji nic bywało takiej modJ /  sprawozdawczej, jak w
się z Austrją co państwowei. I pod presją chcąc nie chcąc m u s i , tej kampanii bośniacko hercegowińskiej. Jest to

. . .  < i ■ i  .  l 7"v) r»TTi  r ł l a  d r ł i n n n i l / O ł i n ł -  „   1 „  4  , - i l n ' n / i f A  I r t A » » o
®r5o* ny, iż już porozumiała . _ — „-.JT __ ---------
do głównych podstaw (Gruadziige) umowy okku-.to czynić 1

aej, więc ludność zaniechać powinna oporu --------------
Pj*eciw armii okkupi jyjnej zy takie wezwanie | Dopiero teraz nie wiedzą Niemcy, czy Bis- 
w teraz skutkov a6 będzie, jes wątpliwem; m alk dja uzySkania większości w parlamencie 
w każdym jednak razie, jfeśh istotnie nastąpiło, ; niefflieckim połączy się z stronnictwem katoli- 
rzuci zarzewie niezgody między ludność, i roi, | ckiem ^entrumi zy też wród napowrót do
do f  ■ bedzie J' j °1)6r’ ] d°JI J8J Wia'  ■ sojuszu z narodowo-liberalnymi. Widocznie Bis-

nuiSci- . . .  , . . jm ark prowadzi podwójną grę, i raz orgaua jego
Na zmianę usposobienia w Wiedniu co do 0^a stronnictwu liberalnemu rokowaniami z 

zawarcia umowy z Portą niewątpliwie; sfcoiie^ apostolską, drugi raz znowu schlebiają
1 inne^ g-a lDC ^ w . «  e - y'llih tia ło m  i oświadczają, że przy wzajemnych

*Oej. Równocześnie łowieni i Mormng Post, or , B̂ tepStwach znowu przywrócona będzie zgoda 
71 a ministerstwa angielskiego,- \ Journal des Bismarkiem a liberałami. Tą podwój-

eńata, o-gan ministerstwa Łamcuzkiego, wystą n% gr% zaaiierza Bismark bardzo małemi ustęp- 
P i^  z zarzutami przeciw polityce gabinetu wie‘ , stwatni zyskać jedna lub drusa frakcie Licyta 
J a k ie g o , usuwającego się o zawarcia „mowy ^  w idoy nie ^  3  n ie ^ S t

Portą, i myinemu postępowaniu A rji p. y pewnem, z kim Bismark dobije ta rg u 1 Sttją rozlew krwi w Bośnu, zmiemająsy z grun- F ’ uisiuaru aomje luigui
tli stanowisko, które kongres Austrji na półi y-
®Pie Bałkańskim przez okupację Bośnii wytykał. W jednej tylko Kroacji budziła zapał okku- 
“®ieliby pochód dalszy do Serajewa wywoływał, pacja Bośnii i Hercegowiny, niektóre miasta już
JOscze dalszy i większy rozlew krwi, to nieza- wyprawiały illuminacje, dzienniki przepełnione 
Wodnie usposobienie innych gabinetów jeszcze j były radośnemi okrzykami — tylko Zagrzeb ja- 
w»ęoq zmieniałoby się ną niekorzyść Austrji, a (koś nie illnminował, a Nowi Presse przynosi 
^ b liw ie . jeżeliby dowództwa wojskowe z ogło ztamtąd nawet wiadomość, że w zagrzebskieh 
8*^ych T Bośnii sądów doraźnych zaczęły sze -; kołach miejskich objawia się ruch przeciw wszel- 
*‘®*i robić użytek, ab y  teroryzmem lndność «d ; kiemu illuminowaoiu na cześć okkupacji, a to w 
8traszyć od dalszego oporu. 'skutek wiadomości o potyczkach w Bośni1

Lecz nietylko co do Bośnii przychodzi z t ru - ! Była jeszcze jedna sfera, którą acieszyła 
“ńością przeprowadzać stypnlacje trak tatu  ber okkupacja, z całą wystawą wojenną, ba i przy- 
uńskiego. Wobec Moskwy znajduje się Porta w padk&mi wojenuemi poczęta— tj. dzienniki wie- 
J"’zykizejszem jeszcze położeniu. Tureccy Lazo jdeńskie, które już chorowały na brak interesu 
wie w okolicy B itumu uie chcą dopuścić do od- ących wiadomości, a zatem na suchoty. Aby do­
b n ia  Batumu w ręce Mosfcwy. W liczbi 20 ty pilnować swego i ogółu interesu, wysłały nad 
sięcy zbrojnych stanęli na granicy, aby odeprzeć Sawę i ku Neretwie korespondentów — tW czk- 
Wojska moskiewskie, mające obsadzić Batum. sem zabroniono im telegrafować świeże wiadomo 
Pojmują oni dobrze, że zawarowane dla nich ści, odsunięto ich od ognisk akcji, a nadto zaczę- 
tr&kt&tem berlińskim prawo, tj. wydzielenie ich to we Wiedniu konfiskować numera dzienników,
*»em z  z a b o ru  m o s k i e w s k i e g o ,  stanie się ilozory-: krytykujące i  z e b i e g  s p r a w y  okkupacyjnej— . _ ,    t
cznem, skoro Moskwa zajmie Batum. Posiadacz nawet Nowo. Prcseę skonfiskowano. Publiczność która się nie daje pogodzić z celami okkupacyj-
B»tumu ma klucz i do posiadania ziem Łazów 1 zaś odesłano do sprawozdań urzędowych w łKie- nemi Austrji, bo „koran czyni mahometanom
^y^_Ł azi8tanu. Moskwa, aby złamać iî mi °  dobrymi poddanymi mo-

ustanku po jej głowie, Eageuja zadrzała nagle,nr7.VnBTTiniil.Wa7U onKin n -i « i

krzywda dla dziennikarstwa wiedeńskiego, które 
żaduych kosztów nie szczędziło na rychłe i do­
kładne sprawozdania, i jest to zarazem krzywda 
dla reszty dziennikarstwa.

„Telegramy, które sprawozdawcom prywa­
tnym dopiero późno wysyłać wolno, noszą nadto 
piętno cenzury, i konstatujemy, że za liberal­
nych rządów Andrassego cenzura nanbwo się 
wychyla, i to w miejscu, w ntórem patrjotyz- 
mowi sprawozdawców bezwarunkowo zaufać mo­
żna, gdzie i po; żucie obowiązku i ustawy sta­
rają się aby niczego nie rozgłaszano, coby dla 
państwa i armii szkodliwem było. Musimy po­
wiedzieć, że Moskale, Serbowie, Rumuni — nie 
mówiąc już o liberalnycn Turkach — daleko 
więcej swobody zostawiali gprawożd&wcom ob­
cym, niż nasi jej mają we własnych sprawach 
żywotnych.®

Trzecią ciekawą charakterystyką wojny ok­
kupacyjnej jest fakt, że podczas gdy konsularni 
urzędnicy niemieccy, moskiewscy i włoscy w 
Bośnii i Hercegowinie -— jak trzy dni temu do­
niesiono — pospieszyli na swpje stanowiska urzę­
dowe, Wiener Ztg z niedzieli donosi z Zadaru 
d: 10. b. m .: „Austrjaccy funkcjonariusze kon­
sularni w Serąjewie, Mos -ze, Li vnie i Trze­
bini, spowodowani wypadTLmi, opuścili swoje 
siedziby konsularne i tymercasowo przes^dlili się 
do Daimacji.® — Czy ustąpiliby w podobnych 
wypadkach konsulowie francuzcy, angielscy, skoro 
rządy ich ii»  toczą wojny, jak tu np. z Turcją?

Czwarta charakterystyka: Wiadomo, że ce­
lem okkupacji jest przywrócenie porządku w 
owpch ziemiach, gdyż Porta okazała się ku te ­
mu bezsilną. Wiadomo, ż t proklamacja bezi­
mienna, ale przez jen. Filipowicza rozszerzana, 
przyrzeka równouprawnienie wyznań. Tymcza­
sem austriackie pisma półurzędowe zaczynają 
wystawiać religię mahometańską jako 1 ki

Z powstaniem sprawy okkupacyjnej dzień 
za dniem prawie główne półurzędowe organa p. 
Tiszy, zwłaszcza Ellendr, podnoszą konieczność 
wybudowania linii kolejowej Szigeth-Suczawa, 
ctóra łącząc węgierską kolej Północno-wschodnią 
z koleją Czerniowiecko-Jasską, połączyłaby w 
najprostszym kierunku Odessę z Pesztem i Wie­
dniem — i moskiewski handel zbożowy, rumuń­
ski handel bydła i bukowiński handel drzewa 
poszłyby w tym kierunku, coby ogromny uszczer- 
)ek zrządziło kolei Karola Ludwika a Lwow­
sko Czerniowiecką zrujnować mogło.

Linia Szigeth Suczawa jest dość krótka, ale 
masiałaby przebywać dziewięć działów wód, a 
więc ogromne trudności przy budowie i następ­
nie przy transporcie, ale można by je pokonać 
ze względu na ważność samejże linii i przy po­
mocy, ofiarowanej przez jakąś spółkę, która drze­
wo bukowińskie chce wywozić do Francji. P y ta ­
nie tylko, czy Przedlitawia pozwoli na budowę 
tej linii, a mianowicie czy zechce jeszcze więk­
sze jak  dotąd płacić subwencje kolei Czernio- 
wieckiej.

Z tryumfem niejako telegrafuje nam Biuro 
koresp., że Tisza został wreszcie wybrany na 
posła do sejmu. Tryumf byłby chyba w tem, że 
wybrany został w okręgu czysto szeklerskim, a 
więc czysto-madiarskim jak  Debrecyn. Alf to 
wcale nie powetuje klęski jego w Debrecynie, 
ani tego, że i Bihar, drugie ognisko najwierniej­
szych dotąd zwolenników. ^  — szak da-
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Narodowej* Plm c B a l ic k i  w p a ła c u  . . .  
I  u le e U c k . Ogłoszenia w PARYŻU przyj­
muje wyłącznie dla .Gazety Ner.* ąjonejz pan 
Adama, Comfoor de la Crote, Rouge S. prennme- 
%ctę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboog. Poi- 
senniere 3S. W WIEDNIU pp. Ha&aenstda et YogtK, 
nr. 10 WaUfiaobgazzę, A. Oppelik Stadt łtubenbasta 
3. Rotter r>t Cm I. aiemergasee 13 i G. L. Daake et 
Cm. 1. Mazisiłlianstrcsite 8. W FRANKFURCIE: zad 
Hanem w Hauibnrgn pp, Haaautiateiii ot Yaglas.

OGŁOSZENIA przyjmują si§ za opłatą 8 X<A&a 
i  sfsja^a fbfętolui jadKego wierna drołycy,'* drc* 

tdam. Iiisty roklamaeyjns niaopiemęktowaiia afa 
ólagają frankowaniu. J-anuakffi iso tei ais 
awcocją się, I-ez feywsją

te 7,uie nie mieli; i br. Stauffenbetg, jeżeli bę­
dzie jeszcze wybrany, to chyba tylko w Prusiech. 
„Całe nasze stronnictwo chore 1“ — wołają libe- 
rały des neuen deutschen Reichs jńdischer Na- 
tion — jak Niemcy dziś sami siebie nazywają.

List otwarty do księcia Władysława 
Czartoryskiego.

L ist do księcia Władysława Czartoryskiego, t  
powodu poparcia, danege przez niego bezimien­
nemu aktowi nazwanemu „Ezpose sur l’ó tat 
actuel de la Pologne a proDoi du Congrńs de 

Berlin."
Wiedeń, d. 13. lipca 1878.

Mości książę!
Z polemiki gazet krajowych dow.edziałem 

się, że Mości książę zmieniłeś swe zdanie co do 
formy właściwego dla nas Polaków wystąpienia 
z powodu europejskiego kongresu w Berlinie. 
Mówię z p o w o d u ,  gdyż każdemu z Polaków czy­
tających pisma publiczne wiadomem było, że 
kongres ten, gdyby nawet wpływy niechętne dla 
naszego narodu w .'im nie przeważały, sprawą 
naszą ani w całości, ani w części, zająć by się 
niemógł, jako sprawą nienależącą do zakresu tych, 
dla jakich zwołanym został — a co oddzielnie 
jeszcze wyraźnemi zastrzeżeniami niektórych mo­
carstw przystępujących do kongresu obwarowa- 
nem zostało.

Wystąpienie też polskie z powodu samego 
kongresu, nie korzyść bezpośrednią sprawy na­
szej mogło mieć na celu, lecz pośrednią tylko; 
pośrednią, bądź ze względu na zewnętrzne sto­
sunki nasze w przyszłości, bądź ze względu we- 
wnętrzej polityki narodowej. Oba te względy w 
ścisłym zresztą pozostają ze sobą związku, lecz 
wolno było jednemn lnb drugiemu z nich, da 
wać przewagę — wedle okoliczności światowych, 
lub uznania narodowej potrzeby.

Ze względu na zewnętrzne stosunki narodu, 
w danych dzisiaj okolicznościach, nie mogło nam 
chodzić o co inuege, jak o stosowne przypomnie­
nie światu sprawy naszej — stanowiącej otwartą 
ranę w stosunkach międzynarodowych Enropy — 
w sposób nie zrażający możliwych przyjaciół 
sprawy, i nie kompromitujący nas słabością przed 
nieprzyjaciółmi naszymi. Jeżeli więc chodziło o 
przypomnienie, o przeszkodzenie moralnej pre- 
krypcji, to w takim razie na pierwszym wzglę­

dzie znajdować się musiało podniesienie praw 
naszych w ich narodowej i historycznej całości. 
Dalej w imię tyeh praw a  kn ich słownej obro­
nie, stanąć były powinny żywe, znaczące osoby, 
jeśli nie mógł stanąć kraj cały; bo tylko prawa, 
za które ktoś coś daje dla których znosi się 
cierpienia, lnb pełne odpowiedzialność przyjmuje 
*yłko akie praw a-jm ją .znaomaie, fak w histo-

wny program lewicy, czj,. oppozyćji, na której jak polityce. Nareszcie, aby się nie okazać 
czele stał i dobił się steru Tisza, nosi nazwę sJłAh^ ni W a ln ie , skarga powinna była być wy-

rzucoiią z tonu; a same nawet cierpienia pły-programu biharskiego — wybrał kandydata skraj 
nej lewicy na posła

Wynik wyborow ściślejszych w Niemszech 
bardzo nie dopisuje Bismarkowi i prusofilom.
W Dreźnie wybrany socjalista, tosamo w Elber- 
feldzie, w Frankfurcie nad Menem demokrata, 
w Moguncji ultramontanin, a nawet w Mona­
chium wieloletniego posła, br. Stauffenberga, po­
bił kandydat ultramontański, jakiś radca magi -1 obojętnem być nie może dla stosunków tej czę- 
stratu, i to ogromną większością 9.746 głosów śei świata,

ną e codziennie z pogwałcenia, wolności obywa- 
teislit-j i z rujnowania mateijalnej pomyślności 
wszystkich klas społecznych naszych, powinny 
były słnżyć li na poparcie żywotności praw na­
rodowych, skoro wyzncie nas z nich gwałtami 
powiarzanemi codziennie na najelementarniejszych 
warunkach życia ludzkiego wedle pojęć ucywili­
zowanej Europy, jest podtrzymywane — to zaś

przeciw 6.524, co właśnie lajbardziej holi pru- 
sofilów i liberałów, bo nadziei zwyceztwa osta'

Nie da się zaprzeczyć, że do wagi naszego 
przedstawienia sprawy, do obszemości jego roz-

u w i e ń c z o n a .
[Rosióre.]

Powieźć a życia społeczeństwa
napisana oryginaln ie  

p riez

Kazimierza Gregorowie*
TOM I.

(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  X.
Właścicielka magazynu spełniając ściśle 

rozporządzenie Bnssona, nietylko wymówiła miej­
sce Eugenji, ale nadto pod najrozmaitszemi nie­
sprawiedliwemu pozorami zatrzymała jej całą na 
le*ytość tygodniową. Biedna panienka wracała 

0 domu utraciwszy jedyny środek zarobku i nie 
za co kupić nawet chleba na dzień ju- 

u tr*8*^' • ^*os odebrany jako pozbawiający ją 
n a iw * ? 1*?* ńiezaPrzeczenie pociągał za sobą 
z n in s ł ^ s a e  następstwa, a jednak Eugenja 
J /f  . S° z jakimś dziwnym pokojem, nie wy- 
*“°Wiwszy ani jednego słowa skargi, nie uro­
iw sz y  ani jednej łzy. Widocznie w głębi swej 
“USzy po długiem wahaniu powzięła zamiar sta­
nowczy mający zabezpieczyć ją od dalszej męczarni.

Utracenie niespodziane ostatecznego zarobku 
dodało jej odwagi w tej mierze, rzekła bowiem 
z cicha jakby sama do siebie — ach to i lepiej.

Gorączka paląca umysł i serce zawładnęła 
ea.łem jej ciałem. Usta miała spalone, oczy 
świeciły niezwykłym blaskiem, a szczególna si- 
ność pokrywała jej oblicze. Towarzyszki pracy 
patrzyły na mą z przestrachem, nie umiejąc od­
gadnąć jej myśli i zamiarów, nie miały jednak 
odwagi uczynić najmniejszego zapytania.

Eugenja jakby pragnęła bezzwłocznie wy- 
onac ułożony zamiar, prawie bez pożegnania 

wyszła z zakładn, schodząc szybko po schodach, 
indzie  obarczeni nieszczęściami stając się nie- 

sameg° siebie, unikają towarzystwa 
l y «0wych obj a "ów nienawiści lub szy- 

V n?r,e milczenie panienek, Eugenja
DM$L5 łYZyhnJfA d(>* 6d .niech§ci z ich strony, 

a Mwof aaJ mniejszego słówka pocie­
chy, a nawet me podeszły ku niei skoro wvr>hn 
di*S d k ta e la ta  BłOT"> “  P » ° S n . fe ^

Zh, ig okoliczności był przerażający, zdolny 
złamać najbardziej rozwiniętą siłę morkiną. Nie

?adz‘ei Poprawienia fcsu, & odjęte jej zostały jedyne choć niewy­
starczające środki utrzymania.

Pozbawioną była zupełnie pieniędzy, wymó- 
wionem jej było mieszkanie, odjętą pracą, a ra  
tomiast miała do utrzymania przybraną iatk§, 
chcącą z powodu nędzy iść po prośbie uh szu 
kać schronienia w domu przytułku. Niedosyć 
na tem, bo jej dobra sława narażoną została na 
szwank, w przekonaniu człowieka, którego ona 
pokochała pierwszą jedyną w swem życiu i naj­
czystszą miłością. Była więc spotwarzoną, przy­
prowadzoną do nędzy przez złośliwość ludzi ści 
gających ją bzzustanku, a nie napotkała nigdzie 
już nie tylko współczucia i poparcia, ale nawet 
sprawiedliwości należnej jej z wielu z względów. 
Właścicielka magazynu wymówiła jej miejsce bez 
najmniejszej przyczyny; hrabina pożegnała ją 
niezasłużenie zupełnie szyderstwem, a nawet 
obelgą; Busson spotwarzył ją w okolicznościach 
nadzwyczajnych ściągających na jej osobę naj 
niesłuszniejsze podejrzenie.

W podobnych warunkach nie miała ani sil 
ani środków dostatecznych do dalszej walki z 
nieszczęsnym losem. Jedna tylko śmierć ochra­
niała ją od męczarni, a zarazem od niesławy z 
powodu bezustannych zabiegów niegodziwego Ka­
rola Pigrenier. Zajście przed magazynem było 
niejako potwierdzeniem jej przechadzek wieczór 
nych, za co tak  niesłusznie zgromioną była przy 
naocznych świadkach. Wobec widocznej intrygi 
osnutej przez ludzi zamożnych, tylko całun gro­
bowy mógł oczyścić jej pamięć i uwydatnić w 
całej pełni jej niewinność. Eugenja z prawdziwą 
DrzYiemnością myślała o tym wiecznym spokoju 
erohowym, którego nie potrafi wzruszyć najwięk- 
«za uawet złośliwość lud .1 i Ziemia była dla 
niei prawdziwą macochą, skazują ią ją na usta­
wiczną walkę bez wytchnienia; od wielu la t nie 
doznała ona najmniejszej słodyczy; a tem samem 
owa wieczność tajemnicza miała dla niej wiele 
uroku.

Wrodzone jednak przj .nązanie do życia od 
zywało się w jej sercu od "zasu do czasu, wy- 
v  )J c uczucir smutki . pewien dreszcz wstrzą- 
ss jacy całą jej istotą. U trata miejsca odejmując 
resztki nadziei, zniewoliła do przezwyciężenia 
objawianej słabości i do wywołania w duszy go­
rączkowej odwi-gi zdolnej dokonać czynu tak 
sprzecznego z usposobieniem właściwem jej

Płci- .Po zrobieniu takiego postanowienia Eugeuja 
była do pewnego stopnia uspokojoną, zdoławszy 
zniszczyć raz na zawsze wszelką trwogę o ży­
wot doczesnj Złośliwość ludzka, intrygi, po- 
twarz, brak pracy i nędza były dla niej bez ża­
dnego znaczi lia, a myślała z pewnem rozrze­
wnieniem o owej tajemniczej krainie, będącej 
siedliskiem jej ukochs .ego ojca. . ,

Wśród myśli _ odób m snujących się oez

pi yr mnia izy sobie i zaciągniętym obowiązku 
rozciąga, a opieki nad przybraną matką. Nie 

yła wolną mając na swojem utrzymaniu dawną 
opiekunkę, która kiedyś rozciągała nad nią ro- 
zicielską prawdziwie opiekę. Pozostawienie jei 

w opuszczeniu bez najmniejszej podpory, byłoby 
czarną niewdzięcznością za doznane kiedyś do­
brodziejstwa.

Eugenja spostrzegła z największym prze­
strachem, że me miała prawa przez odebranie 
sobie życia uniknąć tylu męczarni zgromadzonych 
jednocześnie. Byłoby największem samolubstwem 
z j j strony wyrzekać się walki z życiem, ska- 
żując na tem dotkliwsze ciosy osobę, której po­
łożenie ściśle złączone było z jej własnym losem.

Niedostrzegła jednak przed sobą żadnego 
środka ratunku szczególniej wobec znanego uspo­
sobienia pani Lucas.

Pod wpływem tych myśli Eugenja usiadła 
na ławce postawionej na początku drogi wiodą­
cej do zamku Verrieres. Usiłowała odzyskać po­
kój, aby pod wpływem zimnej rozwagi znaleść 
właściwą drogę postępowania, ale gorączka we­
wnętrzna, zwiększana co chwila, wzburzyła do 
najwyższego stopnia jej myśli i uczucia, wywo­
łując jakieś dziwne zamieszanie w sercu i 
głowie]

Najrozmaitsze obrazy tak z czasów ubiegłych 
jakoteż teraźniejszych uwidomione zostały w jej 
wyobraźni. Zacna postać jej ojca, pani Lucas, 
niegodziwy Pigrenier, a jeszcze niegodziwszy 
Busson, hr. de Fare i towarzyszki pracy, prze­
łożona zakładn i Górecki, jednem słowem wszy­
scy znajomi stali przed jej oczami, przybierając 
wszelkie pozory rzeczywistości. Pod wpływem 
złudzenia Eugenja wyciągnęła błagalne dłonie ku 
swemu ojcu, jakby chciała pochwycić jego rękę, 
przycisnąć do ust, prosząc > pomoc i opiekę 0 - 
br&zy szybko przemijał} jedne za drugiemi, po 
stacie drogich osób ustępowały innym złowróż­
bnym, jak Busson i Pigrenier. Otoczeni oni byli 
gromadami ludzi nieznajomych, szydzących z bie­
dnej panienki za uporczywe odrzucanie rozpo­
startej przed nią drogi dostatków, a nawet prze­
pychu. Znosiła nędzę, wywołując wzgardę, po 
twarz i nienawiść, przygotowana była na śmierć 
męczeńską, zostawiając matkę przybraną w naj- 
okropniejszem położeniu, a tymczasem jej i sobie 
mogła zapewnić byt szczęśliwy, wolny raz na za­
wsze od wszelkich niepokojów.

Któż z nas w życin swojem nie doznał po­
kusy w warunkach nawet szczęśliwszych, aniżeli 
te, w jakich zostawała Eugenja? Stan gorączko 
wy usprawiedli iał z wielu względów objawy 
niespodzianej słabości. W stanie przytomnym od­
rzuciłaby z wszelką pewnością, wszelkie podszep­

ty, usiłujące strącic ją z należytej drogi postę­
powania.

Pod wpływem jednak gorączkowego stanu, 
umysł jej zaćn iony n.e patrzył jasno, wskazując 
poświęcenie dla przybranej matki do ostatnich 
krańców, bo aż do narażenia swej dobrej sławy 
jako obowiązek nieodzowny.

Pod wpływem chłodu wieczornego Eugenja 
przyszła nieco do siebie. Gorączka zmniejszoną 
została, widziadła urojone były rozproszone, ale 
wyraz twarzy przechował piętna niezwykłe, u- 
sća bowiem wykrzywione konwulsyjnie i dziki 
blask oczów, zmieniły biedną panienkę do niepo 
znania.

Przy względnem uspokojeniu mogąc zebrać 
myśli, poczęła ona na nowo szukać środka, do 
uchronienia przybranej matki od zagrażającej 
śmierci głodowej. Oparłszy głowę na ręku, pozo­
stała długi czas w nieruchomej postawie, bo po­
grążona w myślach, zapomniała o spóźnionej po­
rze wieczornej, a nie lękała się wszelkiego, ro 
dzaju niebezpieczeństw, odkąd myśl iej oswojoną 
została z obrazem śmierci

U jej nóg spoczywał Wierny smutny : za­
myślony, bo wbrew zwyczajowi nie otrzymał naj­
mniejszej pieszczoty dzisiejszego wieczorą. Nie­
zwykłe postępowanie jego pani zdziwił) go nad­
zwyczajnie, • widocznie nie mógł zrozumieć przy- 
czvny, dla której ona, zamiast wracać spiesznie 
do domu, siedziała na ławce przy drodze publi- 
czaej. Początkowo długi czas patrzył jej w oczy, 
kładł głowę swoją na jej kolanach, od czasu do 
czasu szczeknął widocznie ua znak zapytania. 
Wszystkie jednak objawy powyższe nie zwróciły 
najmniejszej uwagi Eugenji, położył się więc na 
ziemi, drzemiąc na pozór, ale słuch jego był czuj­
ny na każdy najmnirjszy szmer okoliczny, a sil­
ny węch un »ał rozróżnić nieprzyjaciela od zwy­
kłych przechodniów, niemających żadnych szkodli­
wych zamiarów.

Wierny spoczywał czas jakiś bez n&jmniej­
szego poruszenia, jakby nie chciał przerywać 
wątka myśli swojej karmicielki. Nagle jednak 
powstał z ziemi, a zwróciwszy głowę w stronę 
zamku Yerrieres, głośnem szczeknięciem dał 
znak o grożącem niebezpieczeństwie. Eugenja, 
uważna dotychczas nadzwyczajnie na każde naj­
mniejsze ostrzeżenie swego towarzysza, obecnie 
żadnym znakiem zewnętrznym nie objawiała 
trwogi, jakby los je; własny był dla niej najzu­
pełniej obojętnym. Wierny ednak więcej niż kie­
dykolwiek chciał dać dowody baczności i po­
święcenia, to też nie wróuł do wypoczynku, ale 
przybierał coraz groźniejszą postawę, jakby czuł 
nieprzyjaciela zbliżającego się coraz bardziej

Rzeczymśc;e Doczciwe psiskó nie było wpro- 
wadzonem w Wąd, bo Karol Pigrenier! rozko­

chany więcej niż kiedykolwiek, podchuuził kn 
Eugenji krokiem nieśmiałym. Od wczorajszego 
spotkania, chociaż dokonanego pod wpływ* n 
przemocy, utracił do reszty głowę; nie mógł on 
żyć bez towarzystwa Eugenji, pragnął widzieć 
ją, mówić do niej, usłyszeć dźwięk jej głosu. 
Każda chwila oddalenia niepokoiła go wielce. 
W Góreckim upatrywał groźnego współzawodni­
k a ; pani Lucas mogła go w błąd wprowadzać, 
czyniąc obietnice bez najmniejszej podstawy; 
Eugenja może nie wiedziała o niczem; może ko­
cha bogatego Polaka i pomimo wczorajszego zaj­
ścia będzie z nim połączoną na wieki.

Te i tym podobne wątpliwości dręczyły nad­
zwyczajnie K aroli Pigrenier, bo obok podszep­
tów zwiększonej miłości nie chciał być narażo­
nym na śmieszność, gdyby poczynione przygoto­
wania były zupełnie nieżyteczne.

Jakkolwiek wykonanie obietnic, czynionych 
przez panią Lucas, miało n a s tą p i  w niedzielę, 
to jest nazajutrz, jednakże dla zakochanego 
wśród trwogi i niepokoju, każda chwila jest dro­
gą i radby on jak  najspieszniej zniweczyć drę­
czącą go niepewność. Z tej to właśnie przyczy­
ny Pigrenier chciał koniecznie pomówić z Euge- 
nją w sobotę wieczorem, a chcąc pozyska i wzglę­
dy Wiernego, nakarmił go do sytości, chociaż 
jak to już wiemy, bez najmniejszego dla siebie 
pożytku.

Zawstydzony najmniej spodziewaną napa­
ścią psa, jakoteż upadkiem swoim na ziemię, 
chciał wrócić do domu, uzbrajając serce w ko­
nieczną cierpliwość aż do niedzieli. Busson je­
dnak dodał mn wielkiej otuchy przez okazanie 
listu, odebranego od właścicielki magazynu. Za­
pewniała ona o jak najściślejszem wykonania 
Wszelkich odebranych zleceń dotyczących Euge­
nji Przyjęła więc zobowiązanie wymówienia jej 
miejsca i zatrzymania należytości za ostatni ty­
dzień.

Busson radził przeto Pigrenieremu znajdo­
wać się koniecznie _ wieczorem na drodze wiodą­
cej do zamku Verrijres, bo biedna panienka po­
zbawiona utrzymania, pod wpływem rozpaczy bę­
dzie z pewnością powolniejszą na uczynione jej 
przedstawienia. Chcąc wywołać większą stanow­
czość i odwagę w sercu młodego człowieka, cho­
ciaż nie zupełnie wyraźnie, obudził jednak pe­
wną wątpliwość w jego umyśle co do prawdomo- 
w ości paui Lucas. Zatrwożony Karol Pigrenier 
pojechał spiesznie na oznaczone miejsce, zabraw­
szy z sobą cały arsenał broni palnej, celem o- 
brony osobistej przeciwko ostrym zębom niego- 
drwego psa.

(C. d u.)



głosu i znaczenia w Europie, przyczyniłoby się 
nie mało, gdyby osoby biorące odpowiedzialność 
za wystąpienie, znane były światu, najbardziej 
upoważnione do zbiorowego występowania, i 
gdyby w jednym wystąpiły szeregu. Brak tego 
ostatniego przymiotu, faktycznie już objawiony 
przez wieloliczność polskich wystąpień do kon­
gresu, szkody głębokiej sprawie narodowej przy­
nieść wszakże nie może. Każdy bezstronny przy­
znać bowiem musi, że brak organów państwo­
wego życia bez których obchodzić się musimy, 
skrępowanie życia, naszego spohcznego i tru- 

j, dności obszernego jednostkowego uawet porożu 
mienia dla takiej sprawy, czynią j e d n o ś ć  na­
szych wystąpień niepodobną prawie do urzeczy­
wistnienia. Jeżeli zaś nieżyczliwi nam mogą z 
różnolicznoś :i naszych wystąpień ukuwać prze­
ciw nam stary zarzut polskiej niezgody, to bez­
stronni natomiast w jedności wewnętrznej różno­
rodnych wystąpień, jeśliby ona istniała rzeczy­
wiście, widzieliby najdokładniesze świadectwo 
naszej wierności narodowej i wewnętrznej siły na­
szych dążeń.... gdyby, gdyby naturalnie, powyżej 
określone linie istnie narodowego wystąpienia 
wszędzie, i jednako we wszystkich wystąpie­
niach zachowane były.

Tyle co do względów zewnętrznych.
Dla pożytku polityki wewnętrznej narodo­

wej, kongres, jako fakt ogólnego europejskiego 
znaczenia, mógł także być wyzyskany, i w na­
rodzie, dbałym o siebie, wyzyskany może być i 
powinien. Odpowiedzieć dokładnie, na jakich 
drogach nastąpić to mogło, możnaby wówczas 
dopiero, gdyby się określiło, jaką jest czy być 
powinna nasza polityka narodowa. Nie chcąc 
się wdawać w roztrząsanie pytań, za daleko od­
prowadzających od przedmiotu, spieszę skonsta­
tować tylko, że W. ks. Mość, jak i ja zarówno, 
od la t kilkunastu już, to jest od początku ery 
konstytucyjnej w Anstrji, uważałeś, że czynna 
polityka narodowa polska w monarchii austro- 
węgierskiej jest możliwą, i że prowadzić ona 
może do wytworzenia punktów stycznych, nie w 
zasadzie, lecz w praktyce, pomiędzy interesami 
tejże monarchii a interesami naszemi, bez po­
święcenia czegokolwiek z naszych praw narodo­
wych. Zapatrywanie podobne jest nawet ogól­
niejszej, nie indywidualnej tylko, lub stronniczej 
jakiejś uatnry; gruntuje się ono bowiem na pra- 
wowitem, legalnem z polskiego prawnego punktu, 
określeniu naszych stosunków. Mości książę po­
zwoli tu sobie przypomnieć akt z d. 15. sier­
pnia 1863, do którego podpisany miał także za­
szczyt rękę przyłożyć, a który do W. ks. Mości 
jako ajenta pełnomocnego rządu narodowego 
był adresowany i przezeń przyjęty. Akt ten był 
to także memoijał dla Europy przeznaczony — 
memorjał wiele innego charakteru i znaczenia 
od obecnych. Memorjał ten wypowiada w i m i e ­
n i n  w a l c z ą c e g o  z a n i e p o d l e g ł o ś ć  n a ­
r o d u :  „co do Anstrji mamy głębokie przekona­
nie, że istniejące między narodem naszym a 
tern państwem sprawy sporne, z praw naszych 
historycznych i z naszych dążeń do niepodległo­
ści i do całości narodowej w nikające, załatwić 
się dadzą na drodze pokojowego porozumienia, 
i tylko na takiej drodze rząd narodowy rozwią­
zania ich szukać będzie."

Mając przytomnemi w myśli orzeczenia o- 
statniego rządu narodowego w Polsce, mając w 
żywej pamięci usiłowania, jakie Mości książę 
robiłeś w latach 1868 — 1870 na drodze szuka­
nia w monarchii anstro-węgierskiej oparcia dla 
naszej polityki narodowej, usiłowania, które całą 
dnszą, choć tylko w miarę najsłabszych sił pry­
watnego człowieka popierałem, nie zdziwiłem się 
wcale, znalazłszy w liście W. ks. Mości, d. 25. 
czerwca r. b. do mnie pisanym, orzeczenie, że z 
okoliczności kńngresn w Berlinie, jedynie pożą- 
danem, trafnem, pewniejszem od każdego innego 
sposobu Mości książę, znajdujesz, aby legalni 
reprezentanci uasi w tej części Polsk i, g d z i e  
n a r o d o w o ś ć  n a s z a  n i e j e s t  z a p r z e ­
c z  a n ą , udali się przez ministra pełnomocnego 
tegoż państwa do kongresu z przedstawieniem 
pogwałcenia praw naszych w Rossji, jako „z do­
wodem naszej wspólności narodowej i zastrzeże­
niem przeciw przedawnienia praw naszych". 
Zapewne, gdyby to się było stało, wskazaną zo­
stałaby wobec całej Europy, przez ludzi właści­
wych i powołanych, ta  droga jedyna, na której

Powstałej na nom
w  wyprawi© na Litwę.

Z pamiętników
pułkownika P. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
U p. Cwierciakiewicza zastaliśmy naszego 

dostawcę, niemieckiego żyda, osiadłego w Lon­
dynie, którego nazwiska już nie pamiętam. Wzię­
liśmy się zaraz do przegląda wykazu naszego 
magazynu, i modelów każdego przedmiotu.

Mieliśmy w magazynie:
1000 sztuk karabinów z bagnetami , broń 

doskonałą, wprawdzie nie odtylcówki, bo takich 
oprócz w Prusach, wówczas w całej Europie nie 
było, ale tak dobrą, że z bronią strzelców cel­
nych angielskich porównaną być mogła. Spo­
strzegłem, że model karabinów był bez pasa, a 
bagnet bez pochwy. A gdzie pasy i pochwy, pa­
nie komisarza ? Niema. Ja k  to niema, więc pan 
chcesz, żeby żołnierz karabin zawszę w ręka 
trzymał, a bagnet w kieszeni nosił, broszę za­
notować tysiąc pasów i pochew i zaraz ob- 
stalować.

750 pałaszy, kawaleryjskich francuskich, 
znown bez pendentów, które trzeba było obsta- 
lować. J a  to wszystko dostarczę, wtrącił kupiec. 
Kiedy ? Za trzy dni. Dobrze, tylko proszę pa­
miętać, żeby wszystko było na model wojska an­
gielskiego, inaczej nie przyjmę.

200 lanc dobrych, znowu bez temblaków, 
które obstalowałem.

100.000 ładunków karabinowych, dobrych.
50 cetnarów prochu, dobrego gatnnku.
2 miliony kapsli dobrych.
Wszystko dotychczas wymienione dostar­

czane było przez fabrykę broni i prochu panów 
Withworth et Sons w Londynie, wykonane naj­
sumienniej i po cenach tak umiarkowanych, że 
w podaniu takowych dobre chęci dla sprawy na­
szej najwidoczniej na bogatych fabrykantów 
wpływały.

Wszystkie następne przedmioty dostarczane 
były przez obecnego liw era ta :

Tysiąc kos. A to co I zawołałem, to chyba 
jeszcze pałek naknpimy w Londynie, bo kiedy 
na Litwie siana nie koszą, to może i lasów nie­
ma. Ponieważ tylko 100 kos było zapłaconych, 
więc odrzuciłem resztę.

Sto rewolwerów, bez żadnych przyborów, li­
chych, stosownych do zabawki, albo do pojedyn­
ków, których zapaśnicy chcą cało wyjść; p-^ie-

monarchia anstro-węgierska dojść może do za­
sadniczej zgodności z dążeniami narodowemi pol- 
skiemi, a zarazem stworzonyby został dla 
przyszłej akcji reprezentantów naszych w Au- 
strji punkt wyjścia, mogący nadać akcji tej wyż­
szą jedność i ogólne polskie znaczenie. Tak po­
jąłem radę W. ks. Mości.

Nie mając współudziału w publicznem życiu 
Galicji, nie mogłem przyczynić się Bkntecznie 
do urzeczywistnienia rady Mości księcia. Ze s ta ­
nowiska zaś osobistego, jak to W. ks. Mości z 
listu mego jest wiadomem, uważałem wtedy tylko 
za swój obowiązek w sprawie polskiego przed­
stawienia do kongresu czynny brać udział, gdyby 
bezpośredni pożytek dla sprawy stawał się mo­
żliwy, czyli gdyby rozprawy kongresowe skła­
niały się ku ujawnieniu pomiędzy mocarstwami 
kolizji, nie zostawiających nadziei pokojowego 
ich załatwienia. Obrót kongresowych porozumień, 
list W. ks. Mości świadczący o Jego osobistej 
troskliwości, a wieszcie i własne w tym celu 
starania, oświeciły mię aż nadto, że ewentualności 
takiej oczekiwać nie można było. Na tem po­
winna była zakończyć się cała sprawa kongre­
sowa dla mnie, i pozostawała mi tylko nadzieja 
wspólnej patrjotycznęj pociechy, gdyby rada 
Mości księcia znalazła zastosowanie, lub gdyby 
się podniósł głos narodowych uczuć, i przekonań, 
nie wywołany sztucznie przez nikogo, nie ma­
jący służyć żadnym ubocznym celom, bezpoży- 
teczny nawet w ogólności, lecz który bezpośre­
dniością swą i prostotą świadczyłby o istniejącej 
w rzeczywistości niespożytej żywotności naro­
dowej.

Dziś przychodzi mi jeszcze wszakże żałować 
niezmiernie, że Mości książę odstąpiłeś od swo 
jego zdania i rady, a przez to samo dałeś popar­
cie manifestacji narodowej cząstkowej, szkodliwej 
dla interesów narodowych^, która jak zgrzyt po 
szkle wpadła wśród haimąnii uczuć nie dosyć o- 
kreślonych może, lecz płonących czystym patrjo- 
tyzmem, a wyzwanych w narodzie widokiem kon­
gresu europejskiego, zabierającego się do wyda­
nia ponownego rozgrzeszenia krzywdzicielowi na­
szego bytu.

Manifestacja ta  r z e k o m o  narodowa, opie 
rając się na mrzonce i różuicy dążeń rosyjskiej 
władzy najwyższej w stosunku do nas, a lossyj- 
skiego narodu w jego oppozycyjnycb, czy miauych 
za opozycyjne, objawach, usiłuje przedstawić mo­
żliwość dobrego porozumienia pomiędzy władzą 
najwyższą moskiewską a narodem naszym przez 
usunięcie gwałtów, codziennie dokonywanych przez 
nią w Polsce; ba usiłuje insynuować nawet 
wspólność r z e k o m o  zachowawczą naszych in ­
teresów z jej interesami. Manifestacja ta  wsza­
kże logicznie, jeśli mrzonka, na której się opie­
ra, jest złudzeniem, a władza, do której ona wła­
ściwie się odnosi, nie potrzebuje ofiarowanego jej 
poparcia, nie może być przez tę władzę nawet 
uważaną inaczej, jak za zniewagę; przez opinię 
zaś opozycyjną rossyjską uważaną być w każdym 
razie mnsi jako wyzwanie tejże w szranki do 
szczególnej walki. Łatwo więc określić, jakie ma- 
terjalne sprowadzić ona może następstwa dla 
współrodaków pod panowaniem rossyjskiem. I  dla 
podobnej mrzonki, dla przypuszczeń, nieopartych 
na żadnym rachunku, a mogących takież same 
sprowadzić następstwa jak otwarte wystąpienie 
dla obrony praw naszych, nie wahano się urzą­
dzić m a n i f e s t a c j ę  p r z e m i l c z e n i a  
p r a w  n a r o d o w y c h ,  nie wahano się wyrzą­
dzić krzywdę sprawie narodowej, jaka leży w ma­
nifestacji wypierania się narodowych dążeń 1 Wo­
bec podobnej manifestacji jedyną pociechą był jej 
błąd polityczny — anonimowość.

Manifestacja anonimowa, nie poparta krwią 
lub gotowością cietftifigja, nosi na sobie zawsze 
eechę intrygi politycznej—  i jako taka, łatwo 
pozbawioną może być znaczenia. Prawdopodobnie 
i ta  też, chcę mieć nadzieję, zginie w zapomnie­
niu. Żal wszakże ściska serce, że W. ks. Mość 
odwołaniem swej opinii i rady co do imiennego i 
reprezentacyjnego wystąpienia, dałeś pośrednie, a 
jak głoszą, nawet bezpośrednie dla manifestacji 
tej poparcie, zmniejszyłeś jej anonimowość.

Dla ważnych przeszkód, czy dla „ważnych 
przyczyn", jak  Mości książę w swym liście do 
Czasu nazywasz, nie przyszła do skutku myśl w 
sensie polityki, szukającej oparcia dla dążeń na- 
rodowych na monarchii Anstro-Węgier, dla bra-

waż tylko 20 rewolwerów było zapłaconych, od­
rzuciłem resztę, a obstalowałem potrzebne przy- 
bory.

Dwa tysiące ładownic wielkich, niezgra­
bnych, starych i zbutwiałych a przytem drogich, 
bez pasków; ponieważ tylko połowa była zapła­
coną, zostawiłem 1000 ładownic, odrzucając re­
sztę, a paski obstalowałem.

2000 tornistrów. A na cóż tyle, pytam o- 
gląd&jąc model, a toż to istne torby dziadow­
skie, a nie tornistry, wyrzucone może przed pięć­
dziesięciu laty z jakiegoś magazynu na śmiecie.

[ Zabierz to sobie, panie knpiec. Ale ten nie chciał, 
tornistry były zapłacone niemal po takiej cenie, 
jak  nowe.

2000 małych pasków do podpinania panta- 
lonów w błoto. Po cóżeś panie komisarza, kupo­
wał tyle tej spruchniałej starzyzny ? Ale to za 
bezcen. Piasek jeszcze tańszy, więc naknpimy 
kilkaset cetnarów i zawieziemy do Litwy. A po 
czemu też ? Po cztery penny. Pewnie że tanio, 
bo nowe po trzy kosztują. Dobre iuteresa robisz 
panie liwerancie.

Tysiąc płaszczy. Opatruje model, pewnie z 
najlepszych wybrany. Stary odwiecznego kroju 
płaszcz piechoty angielskiej, pełen ła t i dziur, 
bez guzików, który może po wszystkich częściach 
świata odbywał służbę, a potem nieskończone 
la ta  leżał w jakiejś zaułkowej tandecie, gdzie 
się ubierają zamiatacze ulic i żebraki.

W takich to mundurach chcesz pan poka­
zać wojsko polskie Litwie, która na nie tak li­
czy. My nie mamy pieniędzy na elegancję, mówi 
komisarz. Ależ to jeden płaszcz rachowany po 
12 szylingów, czyli 24 zł. poi., dodawszy parę 
szylingów dostanie nowy, który potrwa lata, a 
nie dziurawą pajęczynę, która się za tydzień 
rozleci. Najmniej dwa płaszcze takie trzeba spruć 
aby jeden jaki taki zrobić. Ależ pułkowniku, 
wojska francuskie za republiki, nie były lepie.' 
odziane, a zwyciężały. Trzeba było panu zostać 
komisarzem w tych wojskach, a tego pana wziąć 
na dostawcę. Wiem ja, że żołnierz będąc dłuż 
szy czas w polu obedrze się, i że często nie mo­
że rząd zadosyć uczynić jego potrzebom, wiem to 
samo, że powstaniec abogi nie może strojnie w 
szeregu stanąć, ale my jedziemy z dalekich stron 
jako zaród regularnego wojska, a jak nas zoba­
czą w takiem ubraniu, wezmą nas za dziadów 
pozbieranych pod kościołami angielskiemi. Za­
płaconych 500 płaszczów, musiałem zatrzymać, 
resztę odrzuciłem.

500 koszul flanelowych niebieskich a la Ga­
ribaldi bardzo dobrych.

Pięćset par butów. Zobaczywszy model s tra ­
ciłem cierpliwość, a oderwawszy podeszwę jak 
kawałek tektury, pokazuję zkottfnadowanemu 
komisarzowi robotę i m aterjał Buty te więcej 
kosztowały jak wojskowe a niewytrzym iły by

ku zaś realnie pomyślnych dla nas koujuuktnr 
europejskich na kongresie nie mógł przyjść do 
skutku żaden krok polityki polskiej, b e z p o ­
ś r e d n i ą  k o r z y ś ć  mający ua celu. Nikt ani 
z jednego ani z drugiego nie może nam j obić za­
rzutu; tem więcej, że jak dziś świadczą już fak- 
ta, okazała się była pomimo tego płynąca z u- 
czncia narodowego niezmienność naszych dążeń i 
wierność zasadom narodowym — w takiej formie 
I w takich rozmiarach, jakie odpowiadają praw­
dzie, istotnemu stanowi rzeczy, a te chociaż skro 
mne, lekceważonemi być nie mogą nigdzie — naj­
mniej zaś lekceważonemi byń powinny na wła 
snej szali sił narodowych.

Jeden tylko niestety pojawił się ton fałszy­
wy, mogący być uważany za odstępstwo narodo­
we, i niezgodny zarazem z dążeniami, jakie W. 
k. Mość wyznawałeś czynnie do roku 1870, ba i 
później nawet, i pocóż takiemu wystąpienia wła­
śnie Mości książę dałeś, choćby tylko pośrednie 
swe, ale ucznciem patrjotycznem ożywione po­
parcie !

Z głębokim żalem, że się tak stało, a jeszcze 
z głębszym, jeśli się odstać nie może, kończę to 
moje pisanie wyrażeniem wysokiego szacunku i 
najżyczliwszych uczuć, z jakiemi pozostaję W. 
książęcej Mości

powolnym sługą
Władysław Gołemberski.

Korespondencje „Gaz, Nar“.
W arszaw a  d. 10. sierpnia 1878.

Około wtorku odbyły się tutaj ścisłe rewi­
zje przy ulicy Marszałkowskiej i Książęcej. Po­
wodem ich był zamiar wykrycia socjalistów, lecz 
ich nie znaleziono, bo... nie zastano już nikogo. 
Natomiast znaleziono mnogą ilość broszur w ję­
zyku francuzkim, niemieckim i moskiewskim, i 
kilka sztuk broni. Rewizjom tym towarzyszyły 
wielkie zbiegowiska ludu na ulicach, — policja 
wcale nie rozpędzała i nie przeszkadzała tym 
zbiegowiskom, okazując się bardzo taktownie. 
Prąd socjalistyczny między rzemieślnikami wy­
stępuje coraz bardziej, nawet zatrważająco; 
wszystko idzie z Petersburga, chociaż nie brak 
licznych ajentów berlińskich. Dziennikarstwo tn- 
tejsze wystąpiłoby jak najchętniej przeciw temu 
straszliwemu objawowi, gdyby cenzura dozwoliła.

Drugą nowinę wam donoszę, będącą dla nas 
wielkiej wagi; oto słychać, że jakaś partja nosi 
się z myślą manifestacji niewiadomego nam cha­
rakteru. Jest to w tej chwili szaleństwem, które 
potępiliby wszyscy obywatele.

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Dnia 7. bm. armia austrjacka w dwóch 

miejscach miała krwawe rozprawy z powstańca­
mi bośniackimi. O jednej tj. o dziewięciogodzinnej 
bitwie pod Jajcem już doniesiono, chociaż tylko 
ogólnikowo O drugiej są wiadomości dopiero 
dzisiaj, albowiem depesza wysłana sztafetą z 
Żepczów potrzebowała trzy dni czasu, aby się 
dostać do Brodu. Zachodzi w tej mierze jesz 
cze druga osobliwość: telegramy prywatne do­
szły dzienników wiedeńskich przed północą z so­
boty na niedzielę, a urzędowy raport o tej bi­
twie raczyło bióro korespondencyjne wysłać dzien­
nikom prowincjonalnym dopiero wczoraj popołu­
dniu. Podajemy go według dzienników, jak na­
stępuje :

G łó w n a  k w a t e r a  w  Ż e p c z a c k ,  8. sier­
pnia. Cesarskie wojska pobiły wczoraj i rozgro­
miły po 7-godzinnej zaciętej walce przeciwników, 
ustawionych na wyżyąąch Biała Pianina i Czop 
czyka Brdo, a następnie bez oporu obsadziły 
Źepcze. Dyspozycje były następujące. Praw a ko­
lumna złożona z dwóch batalionów pułkn Har- 
tung pod komendą podpułkownika Kienasta już 
d. 6. bm. wyruszyła z biwaku na górach Oswiń- 
skich z pod Czaispola, i postępując ścieżkami 
wzdłnż lewego brzegu Bosny dostała się do Lu- 
batowicz. gdzie biwakując przebyła noc, aby na 
drngi dzień kontynować marsz do Żepczów. Po 
drodze ujrzała przed sobą oddział nieprzyjaciel­
ski około 3.000 ludzi liczący, i bezzwłocznie go 
zaatakowała, chociaż sama liczyła tylko 2000 
lndzi i 2 działa górskie. Miała jednak nadzwy-

dwudziestn czterech godzin marszu w błocie. 
Odrzuciłem trzysta par, zaś 200 par butów za­
płaconych musiałem przyjąć.

1000 czerwonych czapek z dobrego sukna, 
ale lichej roboty.

500 czaków piechoty francuskiej. Padła ja ­
kieś stare i staroświeckie, pamiętające wielkiego 
Napoleona. — A to znowu na co? — To się zda 
dla oddziału cudzoziemskiego. — To się zda na 
strachy na wróble, mój panie, oddział cudzoziem­
ski może będzie liczył 50 lndzi, a z tych żaden 
takiego pudła na głowę nie wdzieje. I  na nie­
szczęście pospieszyłeś się pan z zapłaceniem.

500 jedwabnych chorągiewek do lanc, biało 
amarantowych. — Nieprawda że śliczne — mó­
wi komisarz rozwijając jedną przedemną, z ra- 
dośnym uśmiechem panienki, pokazującej mamie 
pierwszy piękny szalik.

50 siodeł z mnsztnkami dosyć dobre. Obsta­
lowałem równie tyle toreb dla koni, zgrzebeł i 
szczotek, jakoteż czterysta podków.

Postaw sukna amarantowego. Sukno dobre, 
ale drogie. Pan Dementowicz utrzymywał, że na 
całej Litwie niedostanie sukna tego kolom.

3 chorągwie polskje, z których dwie nowe, 
jedna zaś służyła legionowi polskiemu we W ło­
szech r. 1848.

Tu się kończył wykaz naszego magazyn a. 
A gdzież montury, kamizelki, krawatki, gdzie 
kosznle, kalesony, skarpetki albo onneki, gdzie 
kociołki do gotowania strawy, gdzie manierki na 
wodę, torby na chleb, gdzie przybory do czysto­
ści żołnierza ? — Nie było już pieniędzy. — Tak, 
ale na zakupywanie śmiecia całemi masami, to 
się pieniądze znalazły. Proszę zaraz zapisać na 
dwieście lndzi, dla każdego żołnierza po dwie 
koszul, tyleż kalesonów i szkarpetek, po jednej 
manierce i torbie a oprócz tego 20 kociołków. 
Mundurów kapować już zapóżno, muszą je zastą­
pić blnzy flanelowe. Dla oficerów kupiemy cza- 
marki, takie jak noszą oficerowie angielscy. Znam 
skład takich czamarek, które leżą, nic docze­
kawszy się w wojnie krymskiej kupca i są ta ­
nie. Przybory do czystości i do jedzenia żołnie­
rzy polecę kupić dwom starszym oficerom z od­
działu. Panie dostawco, nadużyłeś pan zaufania 
mego ziomka, i zrobiłeś pan dobry interes, czy 
chcesz się pan kontentówać mniejszym zyskiem, 
n. p. 10*/„ i dostawić to wszystko, co nazna­
czyłem? Uprzedzam pana, że podejść się nie dam. 
Efekta, jakie masz pan dostawić, muszą odpo­
wiadać najzupełniej tym, które używa wojsko au- 
gielskie.

— W jakim czasie możesz pan wszystko 
dostawić ?

— Za cztery dni.
— Dobrze, proszę tu być po po*uduin z mo 

delem każdego efektu, a jak się zgodzimy, to 
we>. się pan do roboty. Jeżeli pan nieprzybę- 
d /i poszukam wieczorem innego dostawcy.

czaj trudną sprawę, gdyż przeciwnik był dosko­
nale ukryty w wąwozowatym terenie. Miejscami 
powstańcy sami uderzali i bili się nader wale­
cznie. Tymczasem główna kolumna pod komendą 
jen. Tegethofa po odbyciu dniówki w Maglaju 
ruszyła gościńcem ku Żepczom pod osłoną prze­
dniej straży, komenderowanej przez pułkownika 
Polza.

Przednia straż składała się z I. górskiej 
brygady, 27. batalionu strzelców i 3 batalionów 
pułku Franciszka Karola. Dwa bataliony tego 
ostatniego i inne pomniejsze oddziały postępowały 
bokami. Reszta wojsk, które pod komendą puł­
kownika Pittel obozowały dotąd w Maglaju, po­
zostawiwszy tamże załogę, skierowały się przez 
Bosnę i stanowiły naszą lewą kolumnę, która 
lasami na równej linji z głównym korpusem po 
suwała się naprzód. Dwie kompanje rezerwowe 
go pułku Belgów, jakożeż strzelcy utrzymywały 
komuuikację pomiędzy skrzydłami. Około godz. 
11. główna kwatera opuściła Maglaj i wśród 
wielkiego upału maszerowała naprzód. Już w go­
dzinach rannych usłyszano grzmot dział od stro 
ny Płoci, skąd wnoszono (!), że prawa kolumna 
weszła już w styczność z nieprzyjacielem. Dale­
ko póżaiej wywiązała się walka od frontu i na 
lewej flance. Około połndnia strzelcy z 27. ba­
talionu ujrzeli nagle znaczniejszą liczbę powstań 
ców ukrytą w krzakach po obu stronach gościń 
ca, którzy żywy rozpoczęli ogień, lecz mało eel- 
ny. Po krótkiej wale urwali przeciwnicy walkę 
i bijąc się, rozpoczęli odwrót pod zasłoną pól 
kuknrudzianych i gęstych krzaków. Wojska na­
sze poszły naprzód wzdłuż strumyka Leśnica i 
znalazły się wnet wobec pierwszej nieprzyjaciel­
skiej pozycji, na kraju wyżyny Biela-Pianina, 
gdzie kn wielkiemu zdziwieniu ujrzano także 
cztery działa, które jakkolwiek źle obsługiwane, 
natych uiast rozpoczęli ogiep Podobnież użył 
nieprzyjaciel rakiet. Nie wyrządziły one w pra­
wdzie wielkiej szkody, niósł/ jednak daleko i 
głównie były wymierzone na główną kwaterę.

O kilka kroków od jen. Filipowicza taki 
pocisk zarył się w ziemię, a dingi przedziura­
wił płaszcz kapitana Gnnesza. Stanowisko prze 
ciwuika zajmowało prawie półkole. Tutaj w tem 
miejscu było jego centrum, około 2000 ludzi, po­
między nimi wielu • uuiformowanych i pewna 
liczba jezdnych. Z naszej strony popchnięto na­
przód jedną baterję połową. Ta rozpoczęła na­
tychmiast ogień i długą kanonadę. Skutek na­
szych szrapnelów był wspaniały. Niesłychane 
sprawiały spustoszenia, i to spowodowało rewo­
lucjonistów, iż zabiorając swoich z a b i t y c h  i 
r a n n y c h  cofnęli się na stoczystą od południa 
wyżynę i koło karczmy na Depapsko Brdo za­
jęli drugie stanowisko główne. Jest to pozycja 
straszliwa, z natury swej nader obronna. Klu­
czem jej jest blokhauz turecki ufortyfikowany. 
Oparty o niego sta ł środek nieprzyjaciela, ocze­
kując naszych, podczas kiedy podpułkownik P i t­
tel dotarł do Zimnicy. Tutaj jednak na dominu­
jącej pozycji przed Wrchem zimickim stał nie­
przyjaciel i bój zawrzał na miejscu, znajdowa­
liśmy się bowiem wobec dwakroć przeważniej- 
szego nieprzyjaciela w doskonałych stanowiskach 
ulokowanego. Tymczasem brygada Polza świe­
tnie wykonanym atakiem uderzyła na centrum 
nieprzyjacielskie i wyparła je ze straszliwą na­
tarczywością w kierunku Rawan.

Centrum to składało się z bataljouu regu­
larnych wojsk tureckich, i było słabsze od obu 
skrzydeł, ale daleko lepiej dowodzone, i ze swo­
jego stanowiska miotało zabójczy ogień na na­
szych. Podczas kiedy pułk Franc. Karola a ta­
kował od fontu środek nieprzyjaciela, strzelcy 
nasi wdarli się pomiędzy ten środek i lewe 
skrzydło tureckie, oskrzydlili ten batalion tu ­
recki, i w pobliżu punktu 423 oznaczonego na 
mapie jen. sztabu, gdzie się znajduje warowny 
blokhauz, zmusiły go do złożenia broni. Sukces 
ten ułatwił działanie kolumnom bocznym, będą­
cym w ciężkich opałach. Opór skrzydeł nieprzy­
jacielskich stawał się coraz słabszym, działa tu ­
reckie wycofały się, i tylko bój z ręcznej broni 
toczył się dalej. Teren bardzo trudny, gęstymi 
krzakami obsaczony nie pozwalał na szybkie 
obsaczenie zyskanej pozycji. Lecz przez wzięcie 
do niewoli batalionu w centrum, prawe skrzy­
dło tureckie zostało wyparte za Bosnę i prze­
szło tę rzekę w bród Lewe zaś skrzydło w

Ćwierciakiewiez mocno uczuł moje zarzuty, 
których słuszności nieuznać niemógł; z całą je­
dnak uczciwością przyznał się do błędu, mówiąc 
do liwerauta: Dziękuję panu, skorzystałeś pan 
z mego braku doświadczenia, i zrobiłeś szkodę 
nie mnie ale ojczyźnie mojej, a mnie nagotowa- 
feś wyrzutów sumienia. Żyd się zaklinał, że nie 
mógł inaczej, że on za tę samą cenę kupił, że 
jeżeli to za drogie, to jego oszukali, bo on się 
sam na tem wszystkiem nie zna, plótł zwyczaj­
nie jak szachraj. Skończyłem tę scenę, żegnając 
go i polecając wykonanie zobowiązania.

Tymczasem wykaz magazynu nie był jeszcze 
skończonym. Pan Demontowicz miał coś dodać: 
Przyniosłem, powiada, drukarza i drukarnią po­
łową, nabyłem ją przez okazję, i bardzo tanio.

Dla kogoś pan nabył?
Nataralnie dla nas. Nie mając żadnego więk­

szego miasta w posiadaniu, nie możemy ogłaszać 
najpotrzebniejszych rzeczy, proklamacji, rozka­
zów i innych wiadomości potrzebnych dla kraju.

Prawda, trzeba mieć prasę ze sobą, aby 
broń Boże nasze wielkie czyny nie uszły wiado­
mości współczesnych i potomności. Zdał by się 
to samo telegraf połowy, abyśmy naszej obecnej 
wielkiej armii mogli podawać szybko rozkazy 
z jednego skrzydła na drugie. Ah panowie! to 
już przechodzi nawet studencki rozum ; to na 
koszule pieniędzy nie ma, ale na drukarnię, którą 
Bóg wie gdzie i kiedy ustawić potrafiemy. Dali­
bóg panowie, jeżeli wszyscy wasi koledzy z taką 
roztropnością groszem publicznym szafują, to 
nie nasze mizerne fjnanse, ale bogactwa wielkiej 
Brytanji nie stworzyły by nic trwałego. Gdyby 
nie dane słowo i podpis, chętnie bym odstąpił 
od tej wyprawy, i bardzo wam będę obowiązany, 
jeżeli mi zwrócicie to słowo.

Przybrałem zaraz z początku ten ton szorstki 
wobec komisarzy, bo najprzód na prawdę obu­
rzony byłem traktowaniem tak  mało serjo ży­
wotnych interesów powstania, i straciłem zupeł­
nie ufność w wiarygodność ich wiadomości o po 
wstaniu litewskiem; po drugie chciałem odraza 
złamać pewną napnszałość panów komisarzy, 
mających o swojej ważności wcale niepospolite 
wyobrażenie, i chcących zakrawać na takich ko­
misarzy republiki francuskiej, którzy z pola bi­
twy posyłali jenerałów pod gilotynę.

Już też po tej konferencji spuścili bardzo 
z tonu. Pojechaliśmy do City, gdzie w jednym 
domu nad brzegiem Tamizy złożony był nasz 
magazyn. Znalazłem wszystko tak do podróży 
morskiej, jak też do transportu lądowego odpo­
wiednio opakowane. Poleciwszy panu Cwiercia- 
kiewiczowi, aby oddał nieprzyjęte efekta, paki 
zaś z czakami sprzedał, bo niepodobna wozić ze 
sobą niepotrzebne rzeczy; po drngie, aby nie ma­
jąc teraz innej czynności, całe staranie zwrócił 
na zakupienie zamówionych przedmiotów, jednak

nieporządku przeciśnięte kn Czepeskowi, rejte- 
rowalo w rozsypce lewym brzegiem Bosny w 
kierunku VranduVu. Seigania kawalerją niemo­
żna było zarządzić dla niekorzystnego terrenu. 
Ostatnie strzały padły około godziny 6. wie­
czorem.

Z naszej strony brało udział w walce ośm 
batalionów, tudzież jedna baterja połowa i jedna 
górska. Straty nasze są mierne (mUssig). Adju- 
tan t batalionowy, porucznik Knbin z pułku Har- 
tuug padł, jeden oficer z pnłku Maroiczyc jest 
ciężko ranny. Oprócz tego 58 lndzi jest ciężko 
rannych lab zabitych. Straty nieprzyjaciela po­
dają na 400 (!) ludzi w rannych i zabitych, lecz 
trudno o tem coś pozytywnego twierdzić, albo 
wiem c a ł e  g r o m a d y  k o b i e t  było widać 
poza liniami powstańców unosiły. Liczba jeńców 
wynosi przeszło 400, a pomiędzy tymi 367 regu­
larnych żołnierzy.

Pomiędzy jeńcami znajduje się major Ach- 
met-bej, dwóch kapitanów, trzech niższych oflee  ̂
rów i jeden oficer prowiantowy. Nabżą oni do 
bataliouu redytów z Maślaku, i są wyłącznie pra­
wie Anatolcy (z Małej Azji). Jest między nimi 
także kilku Arabów i jeden murzyn. Prawie 
wszyscy mają fizjonomie piękn*, a wzrost impo­
nujący. Ubrani w nowe mundury. Postawa mili­
tarna doskonała Powiadają, że ich Bośniacy 
zmusili do boju, i że chętnie broń złożyli, nie- 
chcąc mieć nic do czynienia z kanalią (Gesin- 
del). Żepcze, powyżej którego znajduje się głó­
wna kwatera, jestto piękne miasto o blisko 600 
domach, ma trzy meczety i kościół katolicki. 
Leży w miłej dolinie nad Bosną. Chrześciauie 
zostali w miejscu. Kolo Vranduku spodziewają 
się zaciętych walk.

Jeńców z woj jka tureckiego przyjęli Austrja- 
cy bardzo uprzejmie i odstawili pod eskortą do 
Maglaj. Za sprawozdania powyższego wynika 
dość wyraźnie, że wojsko regularne zawadzało 
powstańcom, i gdyby nie poddanie się tego ba­
talionu, to walka mogła fatalnie wypaść dla Au- 
strjaków. Miasteczko Źepcze obsadzono o godz. 
7. wieczorem, a przedtem opuściła je cała lu­
dność mahometańska. Smutna to pacyfikacja kra­
ju, którego jedna część ludności jeszcze bawi za 
granicami, a drnga ucieka. Telegramy z Dalma­
cji donoszą także, żc pod Liwnem i w innych 
miejscowościach wojska regularne tureckie przy­
łączyły się do powstania.

Wiener Aber.dpost w długim artykule t łu ­
maczy dziś rząd, dlaczego tak małe i spóźnione 
z teatru wojny podaje wiadomości. Między inne- 
mi tw ierdzi, że komunikacja telegraficzna już 
kilka razy była przerwana, a imiennych spisów 
zabitych i rannych Die można było dotąd ogła­
szać, bo przedewszystkiem trzeba je skonstato­
wać dokładnie.

W pierwszej rozprawie pod Maglajem oprócz 
porucznika Chorwińskiego zginąć miał także po­
rucznik Hajek od strzelców, który jako oficer 
jen. sztabu brał udział w lekkomyślnej wyprawie 
kap. Milinkowicza. Chorwiński zginął przy bary­
kadzie, gdy z kilku ludźmi zsiadłszy z koni, u- 
suwał takową, aby cofającemu się szwadronowi 
otworzyć drogę. Gdy zrobiono małe przejście, 
rotmistrz Paczona spiął konia i krzyknął do swo­
ich huzarów. „Fiuk utanam—eljen a kir&lyi!" 
poczem wszyscy pędem wydostali się z zasadzki. 
Szwadron liczył 130 ludzi, a więc większa po­
łowa została.

O bitwie pod Jajcem dotąd nie ma żadnych 
bliższych szczegółów tak dalece, że nawet jen. 
Filipowicz przed dwoma dniami nic jeszcze o niej 
nie wiedział. Można mieć ztąd wyobrażenie o 
komunikacjach. Powstańcy mieli tdm liczyć 10 
tysięcy ludąi i 8 dział. Straty obnstronne wielkie.

Narodni Listy donoszą, że w okręgu Mo- 
starskim podbnrzają lud Stefan Grabowacz, Je- 

, rzy Baszadnra i Szymon Miliczewicz. Tagblatt 
ma douiesienie, że kierownikiem wojskowym po­
wstańców bośniackich jest sam Hafiz-basza, uda­
jący także zmuszonego.

Biuro meteorologiczne w Lipsku.
Pogoda była od dawna niejako wzorem nie­

stałości, a prorocy, co przepowiadali zmiany po­
wietrzne, stali się powszechnie ofiarami śmiechu 
i niewiary. Lubo nauka w ostatnich czasach prze­
powiedzieć zdołała ruchy i spotkania sie gwiazd

n r  lan— ufcu— wujj 
nie bez przedłożenia mi wprzódy próbek- ! do  ̂
stawcę miał dobrze na oku, bo to wierutny 
oszust. Bardzo też niedobrem było zwierzać się 

'dostawcy o ilości zakupionej broni, trzeba za­
przestać wszelkich podobnych zwierzań i nie 
tylko z nim ale z każdym obcym a nawet swoim 
mówić tylko o rzeczach, o których musi być
uwiadomionym.

Poszliśmy do pobliskiej restauracji na obiad 
i zasiedliśmy w osobnym pokoikn. Podczas obia­
du przejrzałem listę z werbowanych oficerów i 
ochotników. Oficerów Polaków było 9. doktor 1, 
aptekarzy 2, drukarz 1. Oficerów cudzoziemców 
5. Ochotników Polaków 86, cudzoziemców 55. 
Przy mnie był sekretarz 1,1 przy komisarzu wo­
jennym jego zastępca i pomocnik, pan Mazur­
kiewicz z dawniejszej emigracji, człowiek prawy 
i poświęcony, i młodziutki Zienkowicz, chłopiec 
energiczny i rozumny nad wiek, którego rząd 
narodowy używał już nieraz do trudnych i nie­
bezpiecznych misji. Razem więc dotychczas wy­
prawa liczyła 164 głów, liczbę wystarczającą le­
dwie na słabą kompanię piechoty, a od której 
zbałamucona Litwa oczekiwała Bóg wie jakiej 
pomocy. Była to najdziwaczniejsza zbieranina. 
Oddział polski mieścił w sobie weteranów z r. 
1831, emigrantów ze wszelkich powstań, aż do 
wychodźców ostatniego ruchu, było kilkunastu 
synów emigrantów, urodzonych na obczyźnie, 
z których tylko dawniejsi uczniowie szkoły ba- 
tignolskiej w Paryżu, umieli po polsku. Oddział 
cudzoziemski przedstawiał istną wieżę babiloń­
ską. Francuzów było 22, Włochów 16, Anglików 
3, Niemców 3, Szwajcarów 2, Moskali 2, Bel­
gów 2, Węgrów 2, Holender 1, Kroat 1. Niem­
ców się bardzo wielu zgłaszało lecz nie chciano 
ich przyjmować. Oprócz kilkunastu Francuzów, 
przywiezionych z Paryża, reszta cudzoziemców 
była zbierana na bruku londyńskim i nieobie- 
cująca wiele.

Do boju wszystko dobre; zauważał p. De­
montowicz.

Nie, panie komisarzu, do boju trzeba lndzf 
porządnych i karnych, hołota werbuje się z pró­
żniactwa i głodu w nadziei rozwiązłego życia i 
rabunku, ale nie, aby nieść zdrowie i żyeie dla 
sprawy, która jej nieobchodzi. W armiach sta­
łych i regularnych takie indywidua giną, jak 
kropla wody w morzu, a wzięte w karby żela­
znej dyscypliny, wyrabiają się, i to nie rzadko, 
na dobrych żołnierzy, ale wcielać takich ludzi w 
większej liczbie do oddziałów jeszcze samych 
niesfojmowanych, p-zyjmuje się tylko żywioł, 
mogący przy danych okolicznościach stać się 
bardzo niebezpiecznym. (C. d. n.)



w ? >-*«**, to przecież n.próżno się kusiła, usta­
l i !  Pfawa ^ a  wichrów i deszczów. Burze i 

'ry j /  zjawiały się niespodzianie i niejeden sta- 
U i ^ a t y k  znał się lepiej na zmianach pogody 
btor Uczony ślęczący nad instumentanci i licz- 
JuiT.Ale przyrodnicy, co zdołali przenieść głos 
sdoJa. Da niedościgłą okiem przestrzeń, znaleźli 

do przepowiadania pogody przynajmniej 
n  J **l®6 następujący. Meteorologiczne biuro w 
istni • °8łosiło P° pierwszym miesiącu swego 

l\pia ?*8tępne sprawozdanie:
31 ”  miesiącu lipcu wydało ono w 31 dniach
MjP^epowiedni. Jeżeli rozdzielimy je na szcze- 

°*e fakta w nich zawarte, to przypadnie n a : 
,8°dę w ogóle 31. Temperaturę 30. Kieru- 

'« .Wiatrów 28 Siłę wiatrów 31. Ilość spada- 
‘ t 55. deszczen wody 28 przepowiedni.

W 1T te dla tego sa nierówuemi, ponieważ 
lezi 6rych razach wielkiej niepewnoś i zna- 

‘ouych wskazań, postawienia osobnej przepo- 
toPM dla tego lub owego meteoro'ogicznego ele 

eatfl zaniechano.
I ,u,okładne i sumienne zbadanie tych przepo- 

A 1? 1' które z telegraficznych sprawozdań 10 
8ta»- ®eteorologiczny< h królestwa saskiego ze- 
Ha , °emi bywały, wykazało następny rezultat 
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 ̂ Zupełne sprawdzenie
b) $

.Ościowe sprawdze-
c) S l 8ie '■Sprawdzenie się

. s 4 to przeciętne liczby, zebrane ze wszyst- 
(j8aa.stae.yj; w niektórych miejscowościach zga- 
Fiąt16 8>ę pogody z przepowiedniami było jeszcze 

f"x/f tak n. p. sąd meteorologicznej stacji
ułns* 6 okazał się co do przyszłej pogody 
tenJvUym; Co do pogody w ogóle w 7 7 °/0, co do 
Wiat*ratury w 81°/0, kierunku wiatru 977», siły‘FU Q70/ ,,ńa- c7.„ oon,

>A .r-'-naczonem i są one aia całego obszaru 
teeł • Wa Saskiego, a wiadomo, na tak roz- 
8oda prze8trzeni zawsze równa paniye po-

P  szybkie rozszerzenie wiadomości postara- 
„1 sJfi Prawie wszędzie. W Dreźnie i Lipsku 0- 
f ^ SZają je władze miejskie, po wsiach gospoda- 
Wa' 1 towarzystwa rolnicze; dalej drukowane by- 
Zit? W bresdener Journal, Chemniłter Tageblatt, 
jJ\«uer Morgeneeitung, Oorlitzer Nachrichten, 

P*iger Tageblatt i t. d.
Codziennie, nie wyjąwszy i niedzieli, wysy

„£,■ * Lipska 28 telegraficznych depesz o godzi­
en  i pół PO południu. Szkoda wielka, że wie 
w!}® gazety, przed godz. 5. i pół wieczorem 
jJ^hodzące, przepowiedni tych zamieścić nie 

Od dnia 26. lipca zostają one codziennie 
25 ^*^ane i przez odchodzące o godz. 6. mm. 
Poii .min- 5, i 8. min. 2.6 wieczorem z Lipska 

Agi po wszystkich stacjach kolei żelaznych 
V fw  ^ “ i- P° rozmaitych dworcach wreszcie 
UtziJi u* Lóbeln, Hutzschen, Abtnanndorf i t. d. 
W *  °?° 1 daleka dostrzegalne maszty sygna- 
trzy t  eieli na wierzchołku ich zaciągnięte są 
8tj»p- *0szei aaówczas spodziewać się możemy 
stałaJ P080^ .  przy dwóch koszach jest ona nie- 
dhiu u*  przy jednym tylko oczekiwać należy w 
gim " W j .  zupełnej niepogody. W niedln- 
aka dra 16 ttstowionym zostanie dla miasta Lip 
•enbuj^ P°d°bny na wieży dawnego grodu, Pleis-

tuy łatwiejszego zrozumienia rzeczy podaje- 
8Prawdziły przepowiedni, które się w Lipsku

pogody na dzień 31. lipca 1878 roku: 
^iebo łaę°dny“ : zachodnio-północnym wietrze 
dogyz z^ enne i pochmnrne, temperatura stała, 
POBnH todua, miejscami drobne deszcze. Stan 
duyjj.y na dzień 7. sierpnia 1888 r . : Przy łago- 
ste t wsc“ °dnio południowym wietrze niebo czy- 
We’ ^?P® ratnra ciepła, burze miejscami możli- 

sił Lipsku krótka burza po południu), 
pj. s tan pogody na dzień 10. sierpnia 1878 r.: 
^  y łagodnym, niestałym, przeważnie północno- 

®hodnini wietrze niebo przeważnie czyste, po- 
r trze ciepłe i suche.

1 7 ,  O doniosłości tej młodej instytucji, która już 
iTt Pięknych doczekała się owoców, nie potrze- 
?°Jeniy się szczegółowo rozwodzić. Kogo zaś bli- 
eJ zajmuje urządzenie specjalne tego biura, a 

8*c*ególnie kto chciałby się zająć urządzeniem 
p°dobnych obserwatoriów dla Galicji, tema z jak 
daj Większą chęcią bliższych udzielimy szcze­
k ó w .

Listy z Podola.
List V.

Mój drogi Stanisławie! Wzywasz mnie abym 
'Pełnił obietnicę, uczynioną w poprzedzającym 11- 
*d® i opisał ei ową nową klasę obywateli podol- 

*kjeh. tj. iydów bądź jako właścicieli majątków 
•Wacheckłch, bądź jako dzierżawców.
, Pospieszam spełnić twoje iyczen ie , tembar- 

ie masz o nich bardzo wyBOkie pojęcie, u- 
zynmjąc, ni* bez pozorów słuszności, ie jeżeli 

ta ^a*topili szlachtę, owych rolników z krwi i z 
„A ,°*ł*i jak ich nazywasz, to mnszą umieć lepiej 
a “Ich gospodarować.

.  , r*^ Jednak nie je s t: zastąpili oni wprawdzie 
o o darni *le ^ “ajmile.i “i0 dlatego, ie lepiej go- 

'1 nmlai ał® *e maJ4 pieniądze, wrodzony spryt 
f eks l Bztukę w wysokim stopniu rozwiniętą,
’ “"Ploatowania danego folwarku za najniższą mo- 

•■■wą cenę.
Nim jednak przystąpię do rzeczy, muszę mój 

*°gi Stanisławie, sprostować twoje drngie mnie­
m a ł0, jakoby żydzi właściciele i żydzi dzierżawcy 
Wy,4śz się tylko mieli na Podolu. Na całej bowiem 
Przestrzeni zaborn anstrjackiego, jak on jest dłngi
* tteroki, zpotkasz wszędzie żydów po folwarkach. 

Niektóre wielkie majątki są wyłącznie obsa­
dzone przez żydów, jak np. Busk, własność lir. 
Miera. Nawet Indzie wyższego nmysłn i serca 
Wydzierżawiają prawie wyłącznie żydom swe fol­
warki. Na Podola iydów właścicieli i dzierżawców 
i*st więcej jak gdzieindziej, ale roślina ta nie jest 
Wyłącznie własnością tutejszej ziemi.

Pisałem ci już, że przejeżdżając przez Podole 
i bardzo często spotykasz folwarki w praw- 

“siwej ruinie: obejścia i dziedzińce bez ogrodzenia, 
e śmiecia i gnojn, bndynki zrujnowane ze Btrze- 

®humi odartemi, dwory brndne z opadłemi tynkami,
* Pdwybijanemi szybami okna, ogrody zarośnięte 

w -tem  i burzanem. Jeżeli zobaczysz z daleka
v,T. łełwark, bądź pewnym, ie w nim mieszka żyd, 

k  1wła<ciclel, fc%dź jako dzierżawca.
iv j iB|v vr przedstawia na pierwsze wejrzenie 
•yd-rolnik. Na obszernych łanach lepiej on w yglą­
da, ale dlatego tylko, że ruina nie bije ci tak w 
“czy. Po bliiszem jednak przypatrzeniu się, gospo­
darstwo żydowskie przejmie cię grozą; całą mą­
drością żyda-rolnika 1 całem jego usiłowaniem jest
* danego kawałka ziemi i w danym czasie, zwy­

kle bardzo krótkim, wyciągnąć jak największe zy­
ski, tj. wyciągnąć jak najwięcej soków żywotnych 
ziemi, bez względu na to co jntro będzie.

Jak widzisz, drogi bracie, nasi żydzi—rolnicy 
przyjęli dewizę rejenta Francji czy Ludwika XV. 
„apres noug la delnge".

To co powyżej powiedziałem nie jest moje 
zdanie, bo wiesz że rolnikiem z profesji nie jestem, 
powtarzam słowa tej małej cząstki szlachty, która 
sparzona żydowskimi dzierżawcami, nie chce im 
więcej powierzać swych folwarków i ze zgrozą opo­
wiada o ich gospodarce.

Joi z tego, co powiedziałem, widzisz, że po­
ziom wykształcenia żydów — rolników jest bardzo 
nizki. Są to Indzie z wykształceniem i wychowa­
niem czysto żydowskiem, tj. tskiem, jakie odebrać 
mogli w swoich chajderacb. Powszechnie w niczem 
się nie różnią od swych wzpółwyznaweów zamie­
szkujących nasze nędzne miaBteczka.

Na karczmach, bo prawie wszyscy od arendo- 
wania karczem rozpoczęli swoją karjerę, nanczyli się 
życia praktycznego w ich mniemania, tj. Bposobn 
robienia pieniędzy. Zbiwszy cokolwiek grosiwa, 
karczma stała ran się za ciasną jako pole eksplo­
atacji, więc wziął dzierżawę, a niekiedy odrazn z 
karczmarza został właścicielem wsi.

Często im szlachta nasza dzielnie dopomagała 
sama do zmiany karjery, byli i są bowiem właści­
ciele większych posiadłości na Podolu, jak Hp. 
dziedzic p., Koł, i innych, którzy, d la  
o s z c z ę d n o ś c i ,  nie chcieli mieć rządców, ani 
ekonomów. A ponieważ sami albo byli niezdolni 
do pracy, albo podołać jej nie mogli, więc zarząd 
całego gospodarstwa, albo część jego, oddawali w 
ręce Bwoich arendarzy, dając im niekiedy pełnomo­
cnictwo na przełożonego obszaru dworskiego, na 
czas swych koniecznych podróży do wód. Jnż taki 
podwójny fankcjonarjtfsz tj karczmarz i rząd a 
dóbr wyszedł z pewnością na bogatego dziedzica i 
niekiedy zastąpił byłego swego chlebodawcę w po­
siadania wsi.

Jakim to sposobem się dzieje, zapytasz, że 
taki żyd rolnik, którego poziom wykształcenia i 
kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa, są nie- 
-ównie niższe od kwalifikacji szlachcica polskiego, 

? potrafił go wypraeć i z własności i z dzierżawy’

I bo dzierżawców nie — żydów prawie nie ma?
Żyd przedewszystkiem bierze dzierżawę fol­

warku dobrze wygnojonego i płaci chętnie 12 złr. 
? za morg i więcej. Po sześcin latach gleba zosta­
je nie wyssaną i żyd nstępnje katolikowi, który jeżeli 
‘weźmie po tej samie cenie, niechybnie zbankrutuje 
i Żyd znown po kiikn latach bierze go w dzierża- 

i wę. To się powtarza bez końca i powtarzać się 
I będzie dopóty, dopóki obecne pojęcia panować będą 
po szlacheckich dworach.

| Widzę, mój bracie, zdziwienie na twojej twa- 
, rzy, zmieszane z niedowierzaniem. Bo jakże może 
porządny obywatel ścierpieć, aby dzierżawca pasto- 

i**ył jego rolę? Wszak bezwątpienia, powieś*, 
j  wasi właściciele robią ze swymi dzierżawcami kon­
trakty dzierżawne, których warunki zabezpieczają 
glebę od rabnukn chciwego wyzyskiwacza ?

Nieinaczej, mój irogi, robi się tutaj: kon- 
. trakty są spisane przed notarjnszem, w formie wy 
maganej i ze wszystkiemi zastrzeżeniami możliwe- 

; tui. I tak, podłng tych warunków dzierżawca nie 
ma prawa sprzedać ani fnry paszy, ma utrzymywać 
stale oznaczoną ilość bydła, koni, ma wszystek 
gnój wywozić na łany i tp , a wszystkie te zastrze- 
żenia są pod groźbą kar nmówionych.

Żyd, biorąc dzierżawę, podpiBnje wszystkie i 
najtwardsze warunki, z góry będąc przekonanym, 
że wykona te tylko, które mn będą dogodne, 

j Ponieważ nie wolno mn sprzedawać paszy, 
jwięc ją wypożycza, za złożeniem na jego, ma się 
rozumieć, ręce pewnej kaucji, równającej się cenie 

! pożyczonej koniczyny czy słomy. Żeby zadosyćn 
czynić warnnkowi nakazującemu dzierżawcy mieć 
znaczną ilość bydła i koni, żyd knpnje od chło­
pów jałownik, a w parę dni odprzedaje tymże wła­
ścicielom. Wszak dzierżawcy nikt nie zabroni czy- 

j nić podobną Bprzedaż ? Co się tyczy gnojn, to go 
święcie wywozi sa pola, ale jeżeli nie ma komo 

; wypożyczyć paszy i dzierżawca zmuszony jest przy 
jąć na rimę bydło chłopskie, i przez to nawozu 
zanadto się nzbiera, to go każe wywieźć poza wieś 
i wrzucić do pierwazege dołn jak to miało miejsce 
w Wn. dwa lata temn. ZawBze warnn-sk
kontraktu jest świę ie dopełniony, o co przede­
wszystkiem idzie p. dzierżawcy, który unika z za 
sady wszystkich procesów.

Twój na zawsze.

wej pomienionego pnłkn, wtenczas, kiedy po przej- me czynić doświadczenia, pod kierunkiem nauczy
ścin korpnsn jenerała Dwernickiego z Wołynia do 
Galicji, pod Brodami takowy rozbrojono, a zaję­
tych do niewoli oficerów i żołnierzy we Lwowie 
w wojskowym domu transportowym i przyległych 
doń barakach grenadjerskich, istniejących dawniej 
w ogrodzie Jabłonowskim internowano. Pieczęć po- 
mienioną posiada obecnie p. Ubysz we Lwowie.

cieli. Dla dokonania doświadczeń z elektrycznością 
i magnetyzmem przeznaczone jest obszerne poraie 
szczenię, a sześć laboratorjów dla innych gałęzi 
nauk przyrodniczych. Kolekcja mikroskopów szcze­
gólnie zasłngnje na uwagę. Oprócz tego, uczennice 
mają bibliotekę złożoną z dzieł, odnoszących się 
wyłącznie do badań mikroskopijnych. Uczą się one

* Od p. Strzeleckiego, dyrektora galic. kraj. używania mikroskopów w zastosowaniu do botaniki, 
szkoły gospodarstwa lasowego otrzymujemy nastę- mineralogii i fizyki. Sale urządzone są w ten spo- 
pnjące podziękowanie: „Wszystkim mi życzliwym, *ńb, że w jednej chwili może ogarnąć je ciemność, 
którzy raczyli pamiętać o 15. lipca 1878, składam
najserdeczniejsze podziękowanie.0

* Niedawno zaczęto w Warszawie grać „Pana 
Damazego", wykluczonego czas dłngi z teatru wiel­
kiego z tego powoda, że sztukę tę naprzód przed­
stawiono w ogródka. Publiczność tłoczyła się for­
malnie do teatru, chcąc przypatrzyć się nlubionej 
sztuce a grze Żółkowskiego i Popielówny w głó-

jeżeli tego naokowa potrzeba wymaga. Wkrótce 
w uniwersytecie rozpocznie się wykład biologii. 
Język grecki stanowi jeden z najważniejszych 
przedmiotów wykładu w „Wellesley College0. Stu­
dentki, które odznaczają się postępami w tej na­
uce, otrzymują nagrody 250 i 100 dolarów.

— T akże po po lska . Jako cnriosnm podaje­
my odezwę wyborczą wydaną w Westfalii do Po-

wnych rolach. Niestety, nie dłngo to trwało. Panna laków. Co to za język — niepodobna odgadnąć i 
Popielówna wyjechała na urlop a „Damazy“ na 
cały miesiąc skazany został na banicję.

Pnbliczność jednak ciągle dopomina się o 
przedstawienie „Damazego" a w obec tego wszyst- 
kie warszawskie pismn chórem radziły zaprosić ba­
wiącą w Warszawie pannę Zimajer na występy w 
roli Helenki. O postępku takim dyrekcji teatrów 
warszawskich nic dotąd nie słychać, ale uznanie, 
jakie spotkało ulubienicę lwowskiej publiczności ze 
strony warszawskiej krytyki, czuliśmy się w obo­
wiązku zanotować. Występ każdy pani Zimajer na 
Eldoradowej scenie jest dla artystki naszej praw- al0 wi >e spokoinie polezicci na Stoi temn Panowi 
dziwym tryumfem. Niedawno za rolę Pawiowej w „Freiherr Bnrghard z Schorlemer-AIst w Dom do 
„Marcowym kawalerze" obrzucony panią Z. bnkie- Hostmar" oddane.

i Ta Ułożenie iest pokriamn. Nikt nie może wie­
dzieć iak wi mata welowac.

j — P rzec iw  ogonom . W Pradze zawiązało 
się stowarzyszenie pod nazwą „Ciche Towarzy­
stwo", którego członkowie “Zobowiązali się nie brać 
za żonę żadnej damy, noszącśj suknie z dłngiemi 
powłokami. Każdy członek tego towarzystwa ma

żaden też wyborca tego niedociekł. Oto brzmienie 
tej odezwy:

„Polaki! Na Wtorek 30tego Jnly ieBt taky 
dnzy Sejmyk i Dzień tech dzwawech Ladzie glos, 
którzy wprawdzie misio o ty Wierze katolicki, i 
npra . Państwa, ze on chce od was iedne Słowa 
abo tako Czinosc wiedzieć. Ten podsnknnec bedzie 
iak Wilk iak Owcia ehciak na to, ale wie tego 
nicz nie slnchailcie Wełnie Freiherr Bnrghard z 
Schorłemer Alst wierni Syn tego Kościoła Katho- 
łickego wam bedzie take welowane zettle dane,

tanu.

■— W O lszanicy, powiecie jaworowskim wy­
buchł dnia 8 . b. m. w nocy pożar i pochłonął zna­
czną liczbę domów i zabytków gospodarskich.
Rozpacz ogarnęła biednych chłopków, którzy nie
mając ani przytułku ani kawałka chleba, stali się . „ _____ w __
ofiarą najstraszliwszej nędzy. Sprawdziło się tu,&a<Bo obowiązek zapisywania w swym pugilaresie 
jednakże przysłowie, że kiedy bieda największa,: nazwiska każdej kobiety, którą spotka na nlicy w 
wtedy pomoc Boska najbliższa. Natychmiast po ogoniastej sukni. Tym sposobem ma być zobranym 
pożarze starosta jaworowski, Władysław hr. Rus- ' niebawem spis wszystkich białogłów, z któremi się 
socki sbadał osobiście na miejsen nader smntne. żenić nie wolno 
położenie pożarem dotkniętych i na razie z w ła-; 
snego fnndnazn rozdał biednym pogorzelcom pewną

i z t  i Ntfwsy Sai. Her. i  ostał wiadomość;
iż pomyśli niezwłocznie o środkach zaradczych,’ Niespodzianie, bez żadnych zgoła szczegó- 
aieby zmniejszyć rozpacz nieszczęśliwych rodzin. (*ów c0 wydarzeń, o które chodzi, podają Pe-

Przykład ten, godny w podobnych wypadkach tersburgskie Wiedomosti co następuję: 
naśladowania zanotować nam wypada zwłaszcza, że! „Ogólna_ nwaga ,0°+
starosta hr. Rnssocki nie przy tej pierwszej da- wypadki w Odessie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 10. sierpnia.

* Tak jak zapowiadaliśmy, ani wycieczka do 
laBkn „Na Pasiekach", ani festyn na Zamkowej 
Górze nie przyszedł wczoraj do skntkn z powodn 
deszczu ulewnego, który pnścił się popołudnia i 
trwał blizko dwie godziny.

* Smntny bardzo musimy zanotować objaw z 
działalności kraju naszego w kierunku oświaty. 
Owoż z preliminowanej w r. 1876 z funduszu kraj. 
kwoty nie wydano 126.810 złr., a to z powodn, 
„że reorganizacja szkół nie mogła być w zamie­
rzonej liczbie dokonaną dla brakn sił nauczyciel­
skich". A przecież tyle lndzi skarży się na brak 
pracy!

* Część skarbn sprowadzonego do Lwowa 0- 
glądać można, jak donoszą afisze w Mnzenm prze- 
nysłowem. Wstęp od osoby 50 ct. Cena ta dla 
szerszej publiczności wydaje się nam za wysoką i 
wątpimy, czy wobec tego znajdzie się dnżo cie­
kawych.

* Wczoraj dziewczyna pewna, służąca w za­
kładzie knlparkowskim wylała płonącą naftę na 
siebie 1 oparzyła się tak Bibie, że bez nadzieji 
życia odwieziono ją do szpitala powszechnego.

* Dnia 26 czerwca b. r. odebrano od obwinio- 
niego o kradzież N. N. w pobliża ogrodn Kisielki 
80 sztnk mokrej bielizny nieznaczonej, a mianowi­
cie 11 kosznl damskich, 5 męskich, 9 dziecinnych 
i 5 prześciradeł. — Wzywa się nieznajomego wła­
ściciela tej bielizny, aby w celn rozpoznania 1 ode­
brania takowej do sądn krajowego dla spraw kar­
nych we Lwowie się zgłoBił.

* Bawiąca w Paryin młodzież polska wyprawi­
ła wieczór na cześć Heleny Modrzejewskiej. Znaj- 
dnjący się w kole biesiadnem Antoni Rnbinsztejn, 
grał jedną ze swoich kompozycyj. Artygtka nasza 
deklamowała. Wkrótce za jej staraniem ma być 
w Gaitć wystawiony dramat Sewera, przerobiony 
z powieści „Wydziedziczeni". P. Sarjent, irapres- 
sarjo p. M., ndał się do Londynn dla zjednanie jej 
kontraktu na rok 1879. Przyszłej zimy „Madame 
Modjeska" zajętą będzie w Stanach Zjednoczonych, 
a jak donosi Journal de St Petersbourg, zapro­
szoną została artystka nasza na występy gościnne 
do Petersburga.

* Zabytek wojskowy z r. 1830. Temi dniami 
przy bndowie drogi po przed ogród Jabłonowskich 
do Stillerówki, znaleziono w ziemi pieczęć mosię- 
siężną 4 pnłkn strzelców konnych, byłych wojsk 
polskich w r. 1830, na której wyryte są osobne

| dwa herby, poLki i litewski, ze stosownym do ko- 
1 ła napisem. Pieczęć tę skrył w tern miejsca nieza-1 
| wodnie jeden z członków byłoj kancelarji sztabo

a waga zwróconą jest obecnie na 
lessie. W mieście tern d. 5. sierp, 

piero sposobności daje dowód,' że ’ starosty powia- £  b- B a c z o n o  posiedzenia sądu wojennego 0- 
wiatowego zadaniem jest nie tylko ściąganie poda- kręgowego w sprawie o zbrodnię staną. O godzinie 
tków i odstawianie rekrntów, lecz powinnością jego dziewiątej wieczorem sąd wygłosił wyrok, mocą 
jest także, w wypadkach wyżej opisanych, być j którego^podsądni uznani za,winuych, skazani zo- 
opieknnem nieszczęśliwych, co oddziaływa na Ind stall na następiyące kary: Jan  Kowalski na
szczególnie w czasach dzisiejszych .śmierć przez rozstrzelanie, Switycz Władysław

rr ir ir „7 , , j  i ta - J n a  ciężkie roboty na 8 lat, Mikołaj Witaszewski
ł 7 -  K S JU iU m ^  J mn;|emy od akademików. a Ą lata ciężkich rob6t Studziński Edmund na 
tamtejszych następujące pismo: !4 lata  ciężkich robót, Kienow Wasili podobnież,

Szanowny panie redaktorze ! Pozwól, ie z a , A]eksailder Afanasiew na zesłanie do Tobolskiej
“  osiedlenie pojobniei W ier. Wietten!cję przeciw wydaleniu z naszego grona kolegi Mi­

chała Wołowskiego.
Postępek p. Zyblikiewicza, który z powodn o- 

sobistej nrazy nie wahał się dla niskiej zemsty 
zniweczyć całą nankową przyszłość naszego kolegi 
a jego rodzinę wraz z nim skazać na nędzę i wy­
gnanie, tern bardziej ncznliśmy, o ile przez kilko* 
letnie z nim obcowanie mieliśmy sposobność po­
znać w nim dobrego Polaka, człowieka zacnych 
zasad, uczciwego kolegę, serdecznego przyjaciela.

Są fakta tak demos, i*  czarnych barw na od­
malowanie ich nie staje. Faktem tym jest wydale­
nie Wołowskiego, skorzystano bowiem z wyjątko­
wego jego położenia, z którego bronić się nie mógł 
a więc pocichn wymierzono nań cio# z za węgła.

Przyszły dziejopis naszego porozbiorowego ży­
wota, z boleścią fakt ten zapisze jako objaw mo­
ralnej korupcji jednostek dzierżących chwilowo wła­
dzę i używających jej nie na dobro rodaków, ale 
na Ich szkodę.

Kiedy Niemcy mimo miłości do swego monar­
chy, wstydzą się niecnej denuncjacji malarza Pillo- 
tego, z jakimże wstydem nam przychodzi wspomi­
nać o pełnym zgrozy postępku p Zyblikiewicza! 
Mimo wewnętrznej boleści czynimy to jednak oba­
wiając się, aby ktokolwiek nie pomyślał że mło­
dzież polska, że wychowańcy naiwersytetn Jagieł 
lońskiego, że koledzy pozbawionego prawa przeby 
wama na ojczystej ziemi Michała Wołowskiego ze 
spokojem spoglądają na to zranienie ich ncznć 
narodowych.

Upraszamy redakcje wszystkich uczciwych 
pism polskich o powtórzenie naszej protestacji.

Uczniowie wydziałn lekarskiego na nniwersy- 
tecie Jagiellońskim: Morawski Mateusz, LaskoWBki 
Ryszard, Słomka Tadeusz, Prochaska Teofil, Na- 
wrat Stanisław, Jakliński Leon, Mildner Józef.

' P oznań  10. sierpnia. Na tutejszym dwor­
cu kolei żelaznej zabroniono sprzedawać p i s m a  
p ol  s ki  e.—Piękna to ilustracja do stosunków tu­
tejszych a ciekawą, byłoby rzeczą dowiedzieć Bie, 

m wv « tak piękne i zaszczytne rozporzą-

nakoniec Leonidas 
wy areszt."

Merżanow na trzytygodnio­

wo wydał 
dzenie ?

Wydzi ł kamy sądn powiatowego w Pile ska­
zał dnia onegdajszego za obrazę majestatu budo­
wniczego studni Ferdynanda Liidtke z Zackas 
rok i 6 miesięcy, parobka Chrystofa Steinberga 
Stew na 6 miesięcy i wyrobnika Jnlinsza Schlen- 
dera z Samocina na 2 lata więzienia. Młynarkę 
Ludwikę Gerczewską z Laskowa uwolniono od wi- 
ny, ponieważ lekarze sądowi zeznali, ie  jest słabą 
na umyśle.

Pann N. Głębockiemu, rządcy dóbr Psarskie, 
w powiecie szamotulskim, własności Franciszka hr. 
Kwileckiego, udzielony został patent rządowy na
kartoflarkę jego w ynalazku.

— K oto F ra te sz ti eksplodował wagon i  dy­
namitem, przyczem 60 żołnierzy moBk. straciło życie.

— W szechnica dla kobiet, w  Ameryce 
rząd i społeczeństwo zwracają wielką nwagę na wy­
kształcenie kobiet. W obecnym czasie we wszyst­
kich szkołach w Stanach Zjednoczonych rozpoczęły 
się egzamina roczne, z powodn których gazety 
przytaczają bardzo wiele interesujących szczegółów 
o amerykańskich zakładach naukowych. Najsze­
rzej rozpisują się o „Wellesley College". O uni­
wersytecie tym gazeta „New-York Herald" przyta­
cza następujące szczegóły:

Uniwersytet ten założył w r. 1875 pewien u- 
czony prawnik Henryk Dnrant, który obecnie nsn- 
nął się jnż od kierownictwa. Zakład poświęcony 
jest wyłącznie wyższemu nkształcenin kobiet. W 
obecnej chwili uczęszcza do niego 323 studentek ze 
wszystkich miejscowości rzeczyposfiolitej amerykań­
skiej, a także z Indyj, Chin, Tnrcji, Chili i z in­
nych odległych państw. Gmach uniwersytetu wznosi 
się na pagórku, naprzeciw jeziora Bowan, w mie­
ście Weleslley, o 16 mil od Bostonu. Szczegól­
niejszą nwagę zarząd zwraca na fakultet natfk ści­
słych. Podłng sprawozdania rocznego, w oddziale

Według doniesień z Zagrzebia, na tyłach 
armii okupacyjnych, zaczyna się pojawiać groźny 
ruch, nawet w Derwencie i Brodzie. Wąwozu 
Wranduckiego, dokąd pozrywano mosty, i podmi 
nowano drogi, ma bronić 7000 powstańców pod 
dowództwem begów i popów serbskich. Telegraf 
połowy,- pociągnięty od Brodu w głąb został już 
17 razy zerwany.

W ie d e ń  10. sierpnia. Od X III korpusn 
arm ii nie nadeszły —  według „W iener 
A bendpost"— żadne dalsze wiadomości.

W ie d e ń  10. sierpnia. „W iener Zei- 
tung" ogłasza reskrypt cesarza do m inistra 
prezydenta, ks. Auersperga, w którym  ce 
sarz za wszystkie, z okazji podróży arcy- 
księcia następcy do P ragi, cesarzowi i na­
stępcy okazane dowody przyw iązania i wier­
ności swoje gorące uznanie i podziękowanie 
składa. Zarazem  dzięknje cesarz za serde­
czne przyjęcie w Czeskich Cieplicach.

W ie d e ń  10. sierpnia. „Polit. Corresp." 
o trzym ała z A then wiadomość, że w osta t­
nich dniach wylądowało w Prewezie 400  
Czerkiesów, aby się udać do Janiny. Ko- 
munduros dowiedziawszy się o tem, zaniósł 
energiczne reklam acje u posła tureckiego 
Fotiadesa beja. Korpusy powstańców na K re­
cie trzym ają się ciągle w swoich stanow i­
skach obwarowanych.

W ie d e ń  11. sierpnia. Telegram  na 
czelnego wodza z Zepczów d. 8. bm. donosi 
o świetuera zwycięztwie, odniesionem d. 7. 
bm. pomiędzy M aglajem  a Źepczami nad zna- 
cznemi siłam i powstańczemi. W ojsko posu­
wało się trzem a kolumnami. Lew e skrzydło 
spotkało w południe nieprzyjaciela n a  .s ta ­
nowiskach pomiędzy Pomąwem a JBrank w i ­
cami. W szystkie przeszkody tej bardzo sil 
nej pozycji zostały zwalczone energią ofice­
rów i męztwem wszystkich wojsk. O godz. 
4. nieprzyjaciel by ł w yparty z pierwszego 
stanow iska, a le  osadził się na jeszcze sil­
niejszej pozycji koło Zepaczko Brdo i Zi- 
mica Brdo. Przez koncentryczne współdzia- 
łanio w szystkich trzech kolumn nieprzyja­
ciel po zaciętej obronie o godz. 6 i pó ł z 
wielkiemi stratam i został w yparty ku Żep- 
czom. Jeden batalion anatolskich redyfów 
który  przybył z powstańcami z Serajew a o 
toczony m nsiał złożyć broń, i zosta ł odpro­
wadzony do m aglajskiego zamku. Pow stańcy 
przeprawiwszy się w bród przez p ły tk ą  Bo- 
snę, uciekali w nieporządku. Liczyli oni 
przeszło 6 .000 ludzi i 4  działa. P rzybył 
tam cały kontyngens z  Serajew a z dwoma ba­
talionam i redyfów. 1 batalion  n ieste ty  uszedł 
Mieszkańcy z M aglaju, Żepczów i Zenicy 
słowem cała  m ahom etańska ludność po­
cząwszy od Doboja na południe b ra ła  ndział 
w walce. Świetną (brillant) by ła  odwaga wojsk 
S traty  jeszcze nie są dokładnie s k o n s ta to ­
wane. Je s t sześciu zabitych.- N iesłychane 
trudności spowodowały wyznaczenie dniówki. 
(O bitw ie tej daleko dokładniejsze spraw o

car-W akuf. Powstańcy po zaciętej walce zo­
stali odparci pod Jajce.

W ie d e ń  12. sierpnia. Telegram  od 7 
dywizji [ks. W irtem berskiego] donosi: W czo­
raj obsadzono Trawnik i założono te legraf 
polny. Kom unikacja przez B anialukę jest 
zupełnie przywrócona. W  W arcar W akuf i 
w Ja jcu  leży 7 oficerów i 160 lndzi ra n ­
nych z walk, stoczonych w tych m iejsco­
wościach d. 5. i 7. bm.

Budapeszt 10. sierpnia. M inister-pre- 
zydent, Koloman Tisza w ybrany posłem je ­
dnogłośnie w Sepsi-Sent-G yoergy (w Sied­
miogrodzie).

Budapeszt 12. sierpnia. Z wiadomych 
dotąd 347 wyborów przypada 219 na libe­
rałów, 58 na ligę oppozycyjną, 47  na sk ra j­
ną lewicę, 12 na luźnych; ściślejszych wy­
borów będzie 11. W Riece w ybrany roini- 
ster-prezydent Tisza.

Berlin 10. sierpnia. P rzy  ściślejszych 
wyborach w D arm stadzie i w Hagen w y­
brano kandydatów stronnictw a postępowego, 
w Lennen kandydata niemieckiej partji pań ­
stwowej.

Ateny 10. sierpnia. W  ostatnich dniach 
w Prew esie wysadzono na ląd 400  Czerkie­
sów, aby ich ztam tąd wysłać do Janiny. 
Komunduros, powiadomiony o tym fakcie, 
podniósł bardzo energiczną reklam ację u 
posła tureckiego, Tocjadera-.beja.

O ddziały powstańców na wyspie K recie 
ciągle trzym ają się w swych obwarowanych 
pozycjach.

Londyn 10. sierpnia. W Izbie niższej 
zapowiedział DiiKe na poniedziałek in te rpe­
lację: czy rząd wie o tem, iż P orta  nie
zgadza się na  uchw ałę kongresu, dotyczącą 
granicy greckiej.

Londyn 12. sierpnia. Biuro R euttera 
donosi z Konstantynopola: P o rta  uchwaliła
poczynić Krecie uajrozleglejsze ustępstw a, 
żądania zaś Grecji odrzucić.

R z y m  12. sierpnia. K ardynał Nina 
notyfikował swoje zamianowanie na sekre­
ta rza  stann (Stolicy apostolskiej) i w B erli­
nie, P etersburgu , Londynie i Bernie [w 
Szwajcarji] w yraził życzenie swoje prow a­
dzenia dalej układów  rozpoczętych, podno­
sząc od siebie najlojałniejszą w tym  w zglę­
dzie chęć i dobrą wolę.

Konstanty nopal' 11. sierpnia. Zape­
w niają jak  najpozytwśćiej, że P o rta  w ydała 
energiczny rozkaz telegraficzny do Serajew a, 
oświadczając, iż z rządem anstrjackim  poro­
zum iała się już co do głównych pnnktów  
konwencji zawrzeć się mającej z rządem  au- 
strjackim , i że więc arm ia austrjacka  w kra­
cza do k raju  nie jako  wróg ale jako p rzy ­
jaciel, a zatem  wszelki opór jest zarówno 
bez celu jak  i szkodliwy.
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P rz y je c h a li dnia 12. sierpnia 1878.
HOTEL ANGIELSKI: J. Jawonki i  Cser-

cza. H. Kraszewski z Chorobrowa. M. Paygert s 
Hnsiatyna. Dr. A. Waligórski z Przemyśla. A. 
Anlich z Łącka.

HOTSL ZORŻA : P. hr. Konopaitzin z Mo­
skwy. A. Sermage z Vidran. A. Agoptowicz z 
Podola. R Morawski z Sanik. J. Tyszko w*ki z 
Rybotycz. E. Zagórski z Kołodziejówki. P. Zem- 
cznznikow z Moskwy.

HOTEL EUROPEJSKI: R. hr. Góraka z 
Sądowej aiszni. M. hr. Starzyńska z Derewni. W. 
Krasnopolski z Latacza. W. Stojowaki z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Stecka z Wo­
łynia. St. Romanowski z Piotrowa.

HOTEL LANGA: A. Wybranowski z Ujszko - 
wic. H. Klanser z Pesztn. J. Janik z Wiednia. 
A. Mnsicki z Wiednia. Dr. J. Horzeł z Brodów. 
J. Fink z Bielicy. J. Jawita z Grzymałowa. F. 
Kwarini z Bnczacza.

Lwów, z Izby handlowej, 12. sierpnia. 
L Akcje za sztnkę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika .

„ Lwowsko ■ Czorn, - Jasska
Banlni hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. . 
II. L isty zast. s a  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

• • » 4 „ „
„ a a 5 a okreS- • 

Bankn hipot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. . 

U L Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bnkowiny 6 prot.
IV. Obiigi za 100 złr.

Indemnisacyjno galicyjskie .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6#/o 
Losy miasta Krakowa . . . ,

„ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ cesarski . . . . . . .

N apo leondor................................
Półimperjał ro sy jsk i.....................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..........................................
Knpony w s r e b r z e .....................

238 — 240 50 
132 75 134 50
246
216

250 — 
220 —

85 80 
80 25 
85 80 
91 10 
91 —

86 75 
81 25 
86 75 
92 — 
92 50

90 25 91 80

83 75 
90 — 
90 — 
14 25
20 —

5 38 
5 43 
9 24 
9 45 
1 71 
1 21 

56 75

84 75 
91 — 
91 25 
15 50 
22 —

5 47 
5 51 
9 32 
9 56 
1 81 
1 23 

57 75
100 50 102 — 
100 — 101 50

KURS G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J. 
W iedeń d. 12. sierpnia, 

godzina 10 minut 33 po połndnia.
Akcje kredytowe 262.50 Anglo - aastrjackie 
Kolei Kar. Lud. 238.75 Kolej Południowa
Unionsbank . 69.80 Napoleondor . .

Usposobienie: silne.
B erlin  d. 10. sierpnia.

Russ. Bankn. . 215.— Credit Action . .
Lombarden . 131.— Galizier . . .
Rumanier . . 31.44 Oesterr. Banknot.

Uspo60bionie:
Kasa galic. Tow. kredytowego.

Knpuje. Spmdaje

109.— 
75. -  

9.28%

462.50
105.—
1 7 6 .-

ohemicznym znajduje się 70 uczennic, które same'zdanie pryw atne nmieszczamy pow yżej" R e d ) ' ł  istv Mtfnwoe ouróe* kn- 
zajmnją się doświadczeniami w laboratoriach nni- Siódma dvwizia wninlr i U
wewyteckleh. To* . . . .  j . . t  i w odd.1.1. a , , . , . '  . ,Si6*T dywjf)a wfj*k. (ks- W irtem berg) I 
nym. Zamiast przestarzałej metody, podług której mia a 6 . bm. starc ie  z pow stańcam i ‘
profesor osobiście 
mają się tam tej z:;

ponów 100 złr. po
  L bły  z ■'.stawne oprócx ku-

wykonywa doświadczenia, trzy- prowadzonymi przez begów i liczącym i oko-j J ohćw iOO *łr, po 80 30
•.sady, te uczennice powinny sa- ło  i 000 ludzi pomiędzy H an Rogelje i Y ar- kwow . .  Sierpnia 1 3.

86 -  86 75

81  -



W ied eń  10 sierpnia. 
Fows*?fksy d ł«r pań­

stwa (sa ICO % r.)
Bs&ty aiutr. w bankn. 5 pro. 

a 3 wsrabr. 6 ,
3 1889 oałfi losy (m. k.)

S 1889 ‘/. »wn ,  .
£,'£! 1884 po 250 złr. w. a. 4 pc, 
■g 3 1860 „ 600 ,  „ 6 ,

1860 s 100 s . . .
1864 .  100 ,  s . .

fanty zaat. Gosa. po 120 tl. 8 a 
Beata złota 4 pret. . . .

Obligacje iKde.i»Js*S'. 
(KM rA.)

G alicyjskie.....................
Bukowińskie . . . . . . .

In n e  p u b lic z n e  p o ty c z k i
W ęgitwka renta.złota 6 par. po 

100 złr. w. i .  . . . . .  
Węgierskie poi. kol. po 130*1.

8 procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 sir. . 
Turecka poiyasks kol. po 4 ff.

A k c je  b a n k o w e .
Anglo-anstrj. po 200 zł. 120 . 
Boaenered. A ct Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla bandln

przem ysłu.........................
Zakład kred. węgier. 200 słr. 
Towar*, eakout. niiszo-anitr.

po 600 złr..........................
Franco-anstrjackio po 100 złr. 
Pr*noe-w§gttc*fei;j po iCO słr. 
S*B«vJ»ki ■tn' *-?*• " <f"' *Jr

płacą I żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

GelK hen* ols h u  dla i prsen.
j*o SCO z t ,  . . . .  

Gslnyjaid Saklsj kraśL t b a .
po 800 ih ............................

--  — ------
___

63 25 63 40 BrnAu nnrwi. austr. po 600 złr 819 — 821 -
65 70 

312 — 
312 —

65 90 
3 1 4 -  
314 ■

Unionbank do 100 złr. . , . 
Yoroiasbank po 100 złr. . . 
Yorkohrsbank pow. po 140 złr,

69 25 

107 75

69 50 

1(6 26
107 75 108 25 Wiedeński Baukwe d n  po 100

110 501 1 2 - 112 25 słr. w. s ............................ 110 25
119 25 
1 4 2 -

119 75 
142 50 A kcje kolei.

1 4 1 - ------ Albrechta po 200 złr. . . . —  — ------
73 60 73 75 AlfÓldzkidi po 200 złr. sir<b. 

Dniettrsańskiej - .  ,  .
122 — 122 50
— — ------

Elżbiety „ a m.k. . 169 50 170 50

8 4 - 84 75
Ferdynanda północnej po IOW

złr. m. k........................... 2045 —2050 —
80 75 81 25 Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 134 — 134 50

Kolei gal Karola Lndw. po 200
238 76 2 8 9 -złr. m. k............................

89 60
Lwów. Gzer. Jasaka po 200 zł. 133 26 138 50

89 — Sfiorawako-Szlązka (centralo.)
1 0 2 - 102 60

po 800 słr. . . ------ —
Anatr. póła. zacb. poSOOsł. u . 115 60 116 —

84 76 85 25 * , lit. B. po 200 fł. *r. 51 — 5150
------ ------ Budolfa poSOOzłr.arsbr. . . 12160 122 —

Siedmiogród, po 800 zł. w.a. si. 113 75 114 25
Stajitceisenbaan GeaelUcbafi

1 0 8 - 108 25 200 złr, w. a. . . . . . 219 — 259 50
8 4 - 8 6 - Sfidbahn po 200 słr. srebr. . 7 5 - 75 50

Tramwaj wied. po ^50 złr. . 
Węgierako-galioyiska (Lupk.)

1 5 4 - 156 —
262 25 262 50

93 50230 — 280 26 po 200 złr..................... 92 50
Węgier, północn. wschodn. po

121257 7 0 - 780 — 200 *łr. srefcr..................... 121 —
------ Węgier, wsah. (Ostb.) po200 sł. — — -----

___ — ------ Wą??'5'-', J»*hodrs fWałth.ł t.-c
------ ------ 115 — 116 -

Akr!® p r z » - « p ? o r n .

płacą ] ż; 
złr. w.

. Tow. ausir. jxj 3G8 sL . 
3 wicd. po 100 słr.

‘isnłefc- słoro.. po 160 słr,

L i s t y  z a s t a w a i  
(za 100 zł.)

Boćencrod. allg. Sster. 4pr. ar.
.  apteo.w831at5pr.wa. 

GaL To w. kiad ziem. 4 pr. w. a. 
•  . ■ n 3 fi pr. w • u. 

Galio, bank nipot. 6 pret. w, a.
,  Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Tcwarz. kred. miejski 6 proi. 
Bank nar. srstr. m, k. 6 pr. .

3 * * W.S.5 „ .

Obligacje pierwszeżatwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 słr. 6 pret. 
100 złr................................

AlfOlctekie po 200 złr. 6 pro*.
sr.ebr. w. a.........................

Caeoka s  800 złr. 5 pr. «r. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. ar. w. %. .

" s em. 1862 6 pret. .
,  om. 1870 6 „ . .
n em. 1873 6 3 . . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
3 ,  5 < w. a.
- 3 5 B , srebr.

Gc-.l L. 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
a EL em. 5 sret. . .
3 HI. aro. 1371300 .
a lY.sm. aSOOsŁSpr.

Lwów. Creró. Jasa. I. ? a .  1385 
P̂O " . €■ •wkj.w.a.

108
94 60 
79 60 
86

90 76 
89 60

98 80

72.

6 7 -  
91 —
90 50 
86 50 
90 tO 

103 26
97 

105 —
99 75 
99 —
98 —

79 75

108 50 
95 20

86 50 
9150 
9125 
90 60

9 9 -

7 8 -

73 25

9150 
31 
86 
91 25 

103 75
98 

105 50 
100 25
99 50 
98 50

80 25

Lwww. Csmu. Jaac. II. nn&. 18*?* 
MO słr. 6 pret. rrofer. w. ~ 

Lwów. Czara. Jas. III. e a , Ifci.
SCO złr. 6 pr. srobr. w. a. . 

Lwów. 0 *3r. Jase. IV. eas. V>-7fc 
800 iłr. 6 prot. srebr. w. #. 

Radolfa poSOO złr. w. c, 5 prot.
srebr. w. a. . . . . .  

Radolfa em. 1869 po 300 zh . '
pret. rrebr. w. a. . , , 

Radolfa em. 1873 po 890 słr, 6
J rct. srebr. w .». . . .

aiogrodzkńj na 200 e5?.
6 nrot......................
Pc.pifl.ry loteryjna 

(sztuka).
adlnZakład kredytowy dla h;

i p rzem y słu .....................
Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Kegfevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . , 
Radolfa po 10 złr. m. k. .
Ks. Salin po 40 złr. m. fe. .
Si. Genois po 40 zlr. m. Sr. 
Stanisławowska (potyczka) po

20 złr. w. a .........................
Waldstein po 20 złr. ta. k. . 
WindisehgrStz po 30 słr m.kr

(Dewizy 3miesiędzr.e.)
Berlin 100 mark......................
Frankfiirt 100 mark . . 
U^mburg 100 mark . .
D ndyn 100 fant. sstsrł. . 

ry* 100 trwifców . ,

płacą | żąda. 
złr. w. a

83 —

74 75

70 50 

8125 

76 75

75 25 

67 75

83 25

76 26 

71 -  

81 50

77 26 

76 75 

68 25

161 76 162 25
29 — 30 __
14 — 14 50
14 75 15 —
31 — 81 75
14 75 15 50
88 50 39 __
33 50 34 —

19 50 20 50
23 — 28 75
28 25 28 75

56 55 56 76
56 55 66 76
56 55 56 76

115 90 116 35
46 25 46 30

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę ze Lw ow a: 

Pod ług zegarn lwowskiego.

fi *

DO KRAKOWA: o godzinie 11 miu. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południu (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCźYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 ta. 47 w po 
ludnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCŹYSK: (z głównego dworca): 
miu. 57 iauo, tpcciag pospieszny); o godz. 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 uiin. 
ludnie (pociąg mięszaay).

DO CZEllNIOWIEC: o godzinie 7. uiinnt 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 uiiimt 15 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 miu. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Przychodzę do Lw ow a:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 miuut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany)

Z PODWOLOCZYSK; (ua dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. !l 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
fodzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIKC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg uiię- 
szauy): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięsza>.y.)

IST a d e s i a n e .

Franciszek W yszatycki
medycyuy, chirurgii, akuszerji i okulistyl 

przeniósł się z Dynowa i osiadł

w Mościskach.

Antoni Przybylski
udziela lekcy] po niem iecku, francusku lub 
po włosku pod bardzo korzystnem i w arun­
kami, T anio i z wysokim sty lem  estoty- 
czuo-etym ologicznym . Mieszka N r. 76. w 
Zniesieniu.

jiff

Nakładem

F. H. Richtera
w e L w o w i e  

tcłaśnie opuściły prasę :
K ra s z e w s k i J  I .  KTpfor. Opo- 

v> iądanie przy kominka. Cena 60 c. 
Iaim a Jana Rozmaitości i 

Powiastki. Cena 2 zł.
8022 7 - ?

Egzaminowany maszynista,|
który już przez lat kilka pełni! slużbęij 
przy młynie parowym i młocarni parowej f 
a w ostatnich 5 latach zatrudniony był 
przy tartaku parowym, jako prowadzący 
maszynę chciałby zmienić miejsce swegó , 
pobytu. Łaskawe zgłoszenia nadesłać nale - 1 
ły  pod adresem Franz Kung , maszynista | 
Szoluok na Węgrzech. 3159 2—3

K m m m

I u r t i f i M  i  M i z e r a

Nauczyciel prywatny,
■ kilkuletnią w tym zawodzie praktyką, 
przysposabiający dobrze chłopców do 
klas gimnazjalnych, znający przy- 
tem dokładnie język niemiecki także i 
francuski, poszukuje umieszczenia na wsi. 
Adresować proszę : M. Z. Lwów post. rest.

Poszukuje się
Bony francuzki

z do Drem i rekomendacjami. Wiadomość 
w Krakowie w magazynie H e n r y k a  
Sohwarca ał. Grodzka 88 3133 3—3

(ściernianki) pastewna
otrzymał całkiem świeży i poleca

Wilhelm Adam we Lwowie
8063 Zasiew na morg 1 kilo kosztuje zł. 1.40. 7 - 7 kara

Realność do sprzedania 
w Krośnie skła­

dająca się z domu mieszkalnego wy­
godnego i budynku gospodarskiego staj­
niami 2 wozownie, drewutnie, skład i. t. d 
Ogrodu warzywnego i sadu fruktowego z 
dziedzińcem wielkim na bramę zamkniętym 
na przedmieściu przy gościńcu, z wolnej 
ręki do nabycia. Bliśsza wiadomość pod 
adresem A. L. B. KROSNO. 3161 1—2

Gum m i u. Fischblasen

Andauernder  
reeU er f erdietuti

ffir Personen aller Stftnde in allen 
Orten der Monarchie. Offerte anter „ F . 
3005“ Haasenstein łk Fogler 
Bndapest. 2760 1—2

A^odteśniczy
obeznany dokładnie z leśną kulturą mający 
41etnią praktykę w prywatnych lasach i 
mogący się pochlnbić dobremi świadectwa­
mi z powodu zmian zaszłych w skarbie po- 
szuknje obowiązku jako podleśniczy w krają 
lub za granicą od 1. sierpnia. Jest żonaty 
i liczy lat 29. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Administracja Gazety Narodowej 
pod lit. J. Z. 3164 1—2

Zmiana mieszkania-

D r. A. S IE R A D Z K I
lekarz chorób dzieci 

mieszka obecnie przy 
ul. Majerowskiej JTr. 8.

3116 6 - 1 0

1 — 4 fl. per Dztd. Empechenr, (Pollu- 
tionsschńtzer) a Stiick 2 fl.; Specialitaten 
fiir Damen, pr. Dtzd 8 f!., yersendet ge- 
gen Nachnabme die 2785 1—20

Gummi - Specialitaten • Fabrik
Wien, Mariahilferstrasse 114, Hof, I . Stock

OGRODNIK
praktyczny posiadający zdolności w bota­
nice, zakładaniukląbow dywanowych, szkół­
kach tudzież jarzyn, inspektach itd. z od- 
powiedniemi świad«ctwami poszukuje po­
sady od 1. października lub prędzej—lecz 
tylko tam. gdzie jest lub być może ogro 
dnictwo postępowe. Bliższą wiadomość u- 
dzieli ogrodnik Schulc w Kołodzle- 
j6wce p. Skałat. 8154 2—8

E h s t m U t  t i f r t r o t r t j
r 1 1  1  C  5 5  l i  i
piankową przystawką w eleganckim etui w

najnowszy angielski wyrób z którego 2 lub 3 łyżeczek od h e r b a t y  na szklan­
kę lub filiżankę pełną gorącej wody, daje najlepszą kawę (czarną.) Cena 
tego wyrobu wprawdzie nie wiele tańszą od zwyczajnie zrobionej kawy, 
ma jednak tę korzyść, iż w podróżach na wsi zawsze jednakową wyborną 
kawę pić można lub dla pojedyńczych osób mogących wprawdzie wszędzie 
dostać gorącej wody, ale nie i dobrej kawy. Flaszka po 1 zł. poleca 3144

O . T .  W  i n c l i l e i *  we Lwowie.

Zamówione do Stambułu i Aleksandrji towary z przewybornego bursztynu 
przepadłe z powodu panującej obecnie na Wschodzie l.ryzis pieniężnej, 
konwencjonalną 40prc sprzedają się po następujących nizkict cenach

O  y  g; a
caie z pierwszej jakości bursztynu, 7. 
następującej wielkości :

Nr. 1. 6 cent długa dawniej 6 zł. teraz zł. 1.30.
» I' l  » .  „ 8 „ » .  1-80.
» »■ 8 „ ,  ,  10 B n „ 2.20.
n 4. 9 n n n 12 „ „ „ 2.60.
„ 5. 10 „ „ n 14 „ „ „ 3.— .

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki 
dług życzenia dla Kuba, eygaretów lub Virginia cygarów.

Skład fabryczny Wien X. Dampfgassc 11.

DLA ZBYCIA
pewnego nader powszechnego artykułu, po 
szukuje się bez narażenia się na wydatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. L i­
stowne zapytania pod: Nebeneinkom* 
men do Rotter Sc, C . Annoncen- 
Expedttlen we W ied n ia , Rie  

ergnsse 13. 2798 1 6 —20

„ H o te l L a z a r n sM
K Sr* pod koleją Karola Ludwika

ive Ltwowle
dotąd w domu pod 1. 35 przy ulicy Karola Ludwika istniejący, został 

przeniesiony z dniem 1 Sierpnia 1878 r. do domu pod 
I. 33 przy tej same) nlicy (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 
Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorową usłu­
gą, oraz wyborną restauracją wszystko przy najumiarkowańazych cenach, (cena 
numerów począwszy od 6 : ct.) dają rękojmię najprzyjemniejszego miejsca 
pobytu Wielmożnym PP. Podróżującym i szanownej publiczności.

O życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 3076 5—10
t .  LAZAR LS, hotelier pod koleją Karola Ludwika.

BURSZTYN
przewjbui)

Uwiadomienie.
W kaucebrji ur.pdu Zastawnieteft* 

P ii Montis ul hę U. e sio .lira 
września 1878 ml godziny 9. de t1 
przedpoluduiom p u b l i c z n a  1 I<"J 
tacja ua zalegle fanty, juko to: 
srobro i inne klejnoty. 3150 2 

Lwów d 7. sierpnia 1878

przesyła sie 
2757 2 -

• • • • • •  • • • • • • • « • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • « •

Przeciw wyłysieniu głowy, 27416-25 •
it&dchodzacyeb św iadectw  i lia tów  aai^kcgynnyćh jed ynie i w yłącznie

O l e j e k  t a n i n o u y y  d r .  J f l o r a * .
D ziałanie te fo  j e s t  fak tycznie zad z iw ia ją ce , gdyż n ie tylko źe 

usuwa w szystk ie  wyżej wymienione słabośc i, * lecz ttg o ż  w zm acnia- 
jące< substanc je  pożywne, k tóre  w edług zasad  um iejętności włosom 
koniecznie są  potrzebne, p rzy w raca ją  każde w łosy chorobliw e f do 
nowego życia i p rzyczyn iają  sie zdum iew ająco do porostu w łosow . 

Te doniosła skuteczność s tw ierdzn  niezliczona ilo ść  św iadectw .

:

  Miedzy in n em i‘ i następujnee: I ja  oddaję olejkow i taninow em u, w y­
rabianem u przez Ar. Morąg na leżna  pochw ałę, gdyż takow y nietylko że zapobiegł w ypa­
daniu w łosów  i  tw orzen iu  s ię  łup ieżu , lecz śp ru w ił mi mocny porost w łosów.

W iedeń. r  A n d r a s s y .

W Woszczabcacb
poczta RUDKI

Uczeń farmacji
w początku III. roku praktyki poszukuje 
natychmiastowego umieszczenia. Łaskawe 
oferty upraszam nadsyłać pod adresą D. 
8 .  post. rest K o z ł ó w .  3155 2 —2

Instytut
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dla kaudydatów na Jednorocznych 
oehotnlków, dla chcących wstąpić do 
kadecklej szkoły i do wszystkich 
c. k. zakładów wojskowych, tu 
dzież szkoła praktyczna języka  
niemieckiego roz oczyna kors nowy 
z d. 1. września. Instytut przyjmuje także 
prywatystów i uczęszczających do gimna- 
zium i szkoły realnej wraz z nauką i ko­
repetycją.

Zgłaszać się można codzień od godz. 
4 — 7 po południu w Zakładzie ul. Pie­
karska Nr. 21. 3131 4—10

Koestlich,
przełożouy zakładu.

Państwo BUSK
i

sprzedaje drób młody
(reinster Race.)

Kogut i 2 kury rasy Creve - Coeur 
czarne razem 20 zlr.

1 Kogut i 2 kury rasy hiszpańskiej 
białemi twarzami razem 16 zlr.

Pojedyncze sztuki koguty po 10 złr., 
kury po 5 złr.

Kognty białe i żółte Cochinchiny sztuka 
po 8 złr., kury po 4 zlr.
Zgłosić się do Zarządu pałacu po­

czta Busk. 8165 1—3

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ 

KOWTCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY
Zaw ierający w yciąg  z trzech gatun ­

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, bruku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i  uporczywym 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 A 19, ULICA DROUOT.
W e Lwowie w atpece P . Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 
ndoweach u p. Golichowskiego. w Poznaniu u 
Dokt Mackiewicza.

pszenica banatka i
do zasiewu bez ś n i e c i  
sprzedania po 12 złr. za 
loco S ą d o w a - W i s z n i a -

imperial 
jest do 

100 kilo
S1Ó3

A lfred  D zik ow sk i

W ielorakie środki nie były  w stan ie  w yleczyć w łosów moich od w y p ad an ia , aż za 
poradą mego leka rza  zacząłem  używ ać o lejek taninow y dr. Moras, k tó ry  w kró tk im  czasie 

£  w yleczył mię z tej choroby. S tosow nie do zasługi oddaję publicznie temu prepara tow i n a - 
( ) leżna pochw ałę a w ynalazcy najżyw sze podziękowanie

P rag a  10. lutego 1877. K i n a k y.
9  Do nabycia we flaszkach po t i 1 guld . we L w o w i e  u Zyg. E u c  k e r a ,  ap t. pod
A  srebrnym  orłem , przy u licy  K rakow skiej. N ależy w yraźnie  żadac „O lejku tzninow ego 
—- dr. Moras. *

przy  u licy  K a r o l a  L u d w i k a  Nr .  1.
poleca swój nowo urządzony

MAGAZYN BRONI
przyborów myśliwskich i do podróży,

Pierwszy galicyjski wyrób

H v  latało
o ra z

ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
poleca swój wyrób po uajprzystępuiejszyeh 
cenach dla zdrojow isk, browarów, go­
rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
2974 3—? L . J. Malewski,

p e r f n i n e r j i ,  artykułów  t o a l e t o w y c h  
i rozmaitych starożytności

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najplerwszycb fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

naługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 4—?
po c e n a c h  n a j n m l a r k o k a ń a z y c h .

: - y  f Y y y y y w

Pijaństwo
nawet w najwyższym stopnin leczy pod gwa 
rancją i b z wiedzy pacjenta i bez szkody 
dla zdrowia, wynalazca Th. K o n e t z h y  
droguista w Berlinie N. Bernauerst rasse 
Nr. 99. Skuteczność tego wynalazku zof 
stała sprawdzona i przez cztery król. sądj 
okręgowe pod przysięgą stwierdzone. Kt( 
się przeto chce leczyć zechce bezpośrednio 
ze mną się porozumieć uiezważając na in­
nych konkurentów i naśladowców. Pisma i 
dziękczynne należy franko przesyłać.

8156 8 - 3

Największy i najtańszy

Magazyn konfekcji damskiej
▼▼▼▼ ▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼ WTM

J. KUHMAYERA NASTĘPCY
istniejący od lat 17 przy placu Marjacbim, zmienił lokal,
przeniósłszy sklep p rzy  nlicy Miel-
manskiej l. I .  obok cukierni pp. Grossa i Strussa, 

upraszając Szanowną Publiczność, o dalsze względy.

wolny od wojska, mechanik mły­
narski, który wystawił już kilka 
młynów podłng najnowszego sy­
stemu z cylindrowemu maszynami 
itd. poszukuje zatrudnienia i przyj­
muje kierownictwo większego mły­
na, gdyż zajęty już był przy 
kilku większych młynach jako kie 
równik i werkflrer. Posiada jak naj 
lepsze zatwierdzenia w powyższym 
kiernnku. Odnośne oferty przyjmuje 
ekspedycja inseratowa R adolfa  
Hossę w Bernie (na Morawie) pod 
adresą: aM i i h l e n b a a e r “

2825 1—2

X X X  X X  X X  X X  X X X

M ATIOO
wstrzykiwania I kapsułk i

■ słabościach męzkich jako najskutecz­
niejszy środek.

F laszk a  w strzyk iw ać  40 ct. 
k a p sn łe k  8 0  ct.

wraz z dokładnym sposobem ożycia poleca 
apteka pod złotym lwem w e  
Lwowie K aliksta K rzyżanow skiego.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą? 3114 2—?

Kantor wymiany
c. k. uprzyw gcdic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i 8 prze d a je

wszystkie efekta 1 monety
pod w arunkam i najprzystępniejszem u

e°|„ L IS T Y  hipoteczne,
które wodług prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,

grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa-

PORGESA

i
dla

\ chłopców

Handlowa szkoła fachowa
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

Apteka  
pod „złotym Jeleniem44

we L w o w i e  Rynek I. 9. 
poleca 

dosk ona le  i 
a p r o b o w a u e S I  U U B r

własnego wyrobu 
W oda aa po rost włosów flasz...1. 
W oda do u s t  50 ct.
P roszek od molów do przechowywa* 

nia futer, dywanów, mebli i. t. P- 
pakiet 50 ct.

P ro szek  damski wybsrny, pudełko 60 «• 
P ro szek  w o n  i ąc y  między bieliznę 

paczka 50 ct.
Pomada do zabarwienia siwych włcsó* 

słoik 1 zł.
Pom ada w z m a c n i a j ą c a  w ł o s f  

(„de lris“) słoik 50 ct. *
P a s ta  do zębów słoik 35 ct.
P łyn  balsam iczny (blansz) flasz. 50 cw 
Oraz wie ki wybór perfum ek  fran­

cuskich flaszeczka po 50 ct.
M .  Szczególnie zalecamy szanow­

nym P. T. gospodarzom „wodę G reli* 
na odparzenia od siodła i szlei u koni, 
karków u wołów itp. woda ta  goi ran) 
wszelkiego rodzaju zadawnione lub świ»" 
żo powstałe w jak najk ótszym czaai*, 
„niezmieniając koloru włosów“ i bez us*' 
kodzenia tychże flaszka 1. zlr.

Apteka ta  utrzymuje główny skład 
Balsam u kapucyńskiego z Pragi flasa*' 

czka 40 ct.
Z iółek  od kaszlu „Davida“ paczka 20£- 

Przy wysyłkach na prowincję do­
licza się za opakowanie stosunkowa na­
leży tość. 2981 8—?

L. 1 T. Łazowscy, apt. J

K a ro l P e r  ges

wg mm
I I .  P r a te r s t r a s s e  

Nr. 15.

14 r o k
Powyższy na podstawie ustawy z dnia 27. 

lutego 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego 131etniego istnienia zamierzone 
swe zadanie tj. gruntowno wykształcenie tęgich 
kupców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy­
stencję a dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
kończónyck w jej zakładzie uczniom zapewnić 
posady. 8111 5 15

P o c z ę l e k  o d c a y t ó w  1 6 .  w r z e ś n i a  
z a p i s y  o d  3 .  w r z e ś n i a .

P r  og r a m y  g r a t i s .

 ***

Apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

we Lwowie
utrzymnje na składzie w oddziela 
osobnym 2842 7 - ?

|  Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i W 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja 
kottż sprowadzane z C6then i Lan- 

_ geusalza; oraz wydaje ta k ie  po- 
: jg jedyucze środki homeopatyczne.

fflcs^Najskuteczuiejsza ze wszystkich wód gorżkich*®®
H y i i l l ty c z n e  czyli Ŵ ' 
neryczne, tak " ‘ “Uhoroby pOW8ta}e jap_0też z«ni6'

dbane lub żle wyleczone, wszelkie inDe 
tympodobne słabości, zgubne skutki 9*'

r

B I T T E E ą r E L l t E

(FRANCISZKA JÓZEFA ŹRÓDŁO GORZKIE)
wyróżnia Bię w skuteczności swej przez to korzystne pomiędzy innemi znanemi *tu. leczy na podstawie ści„._,^u 
wodami gorzkiemi, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy dłuższem użyciu niejRcz.nych doświadczeń podług uąjpownię 
wywołuje żaduych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22. kwietnia l>-77. az0j w żadnym kierunku idcszkodli*^

Prof. dr. M ax Leldesdorf. [metody, gruntownie i pod najściślej'®* 
się jak  najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorźkiemi w;dy®*r0CJ ł , specjalista

nerwowe,
. iczątki ŚUCD

podstawie ścisłych badań

Odznacza się jak  najkorzystniej przed wszystkiemi - wodami ----------  , . . .
Budzie przez smak łagodny i znakomitą skuteczność: przeciw katarowi żołądka ij f  11 1 skórnych, 
kiszek, habitualnemu zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i uderzaniu krwi Ycyny, chirurgii 
do szlachetnych organów, przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd.
D yrekcja powsz- domu chorych w Budzie, 25. sierpnia 1877,

Nie sprowadza przy dłuższem nawet używaniu żadnych złych skutków 
Wiedeń, 0, sierpnia 1877.

Radca dw oru prof. dr. y. B am berger.
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez bólu. Wtlrzburg, ‘-6. lipca 1877.

Radca ta jny  prof. dr. Scanzoni baron  L ichtenfełs.
Do nabycia we wszystkich i ptekach i handlach korzennych. . roszury o 

źródle rozsyła bezpłatnie dyrekcja wysyłki wody w Budapeszcie.bezpłatnie dyrekcja wysyłki wody w Bud: _
gXJT Zwykła dozis pół lampki pełnej.

S k ł a d  w e  L w o w ie  w  a p t .  p o d  w ę g i e r k ą  
P i e p e e  I. w  h a n d l u  8 4  M a r k i e w l c a a .

korona p. J.
249i 5 - 5

chorób sy 
praktyczny lekarz 'in*3, 
akuszerji

JA W  K U H P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domt Pj 
Bałutowskicgo we Lwowie, ordynuje 0®
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południ**' 
Zamiejscowym, którym na przeprowadzaj 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w mały®, 
miastach i wsiach prawie niemożebnąji: . 
zaleźyć powinno, udziela rady listowni* 1 }  
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adr*' 
sat najmniejszemu podejrzeniu uleć* 
niemoże. 2959 39—16®

galicyjski Akcyjny B ank  H ipoteczny.

W  sobotę d. 31. sierpnia 1878 o godz. 10. przed południem
odbędzie się w gmachu galicyjskiego Banku hipotecznego

d w u n aste  publiczne losowanie
Listów Hipotecznych

i najw, post. z dnia 17. _ . „ .  .
ai& kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje Błużbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

H4 T* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoesnio 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2943 15 -  ? <8$

w obecności ces. król. kom isarza rządow ego, c. k. n o ta rju sza , Rady
i D yrekcji Zakładu.

Lwów (1. 10. sierpnia 1878 r.
(Przedruk nie będzie opłacony) Dyrekcja.

Nadzorczej
3162 i
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